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(T h .) Zestawienie mocno dziwaczne, a je
dnak istnieje. Nasza domorosła ecclesia nriii- 
tiu *  tOrrję sobie drogę powoli do wszystkich 
potęg świata, nawet do ósmego Wielkiego Mo
carstwa, do prasy.

Te,', sie rzecz miała: Lord Northcliff, król 
olbrzymiego trustu gazet w  Anglii przyjechał 
do Palestyny. W  swojej bezustannej walce 
przeciw rzędowi Lloyda George‘a zbiera wszę
dzie, dokąd go kolej czy automobil zawiezie, 
materyal przeciw znienawidzonen u premicrci- 
wi. A  siła jego uderzenia jest niewątpliwie 
bardzo wielka. W  jednej i lej samej chwii ca
ły szereg gazet o olbrzymim nakładzie rzuca 
się na swoją ofiarę i miażdży go. Jeżeli sio 
czemuś w  dzisiejszej Anglii dziwić p  ma, to 
chyba temu, że kompania, prowadzona przez 
prasę Northcliff a przeciw Lloydowi George‘o- 
Wi dotychczas go nie powaliła. Lata długie 
ttwa ta walka z wzrastającą ciągle siłą, a ja 
koś nie odnosi skutku. Zdaje się. że dotych
czas chyba żaden polityk angielski takich 1 ty
lu ataków nie WJ trzymał. Co w  ecej —  Lloyd 
George miał odwagę chwycić byka za rogi i 
poproś tu kazał wyrzucić za drzwi Foreign- 
Office'u przedstawicielu prasy Northcliff e‘ow- 
skiej, odmawiając mu wprost zwykłych infor- 
m&cyi, jakich się tam zawsze udzjelc prasie. 
,W lorózue Northcliffio zawrzało. Sprawa tego 
niezwykłego i niebywałego afrontu była poru
szona w  parlamencie, rząd uzasadnił swoje 
postępowanie Złośliwością odnośnej prasy, a 
parlament prześzecJ nad całym incydentem 
milcząco do porząoku dziennego. Zdawało się, 
te to zajście było jakby początkiem zmierzchu 
Northcliffiady. Ale jeyo potęaa jest talej, jnk 
była, ogromna. r

Ostatnio obrał sobie lord Northcliff jako te
ren dla swoich studyów antyrządowych Pale
stynę. Tam spodziewa? się niezgorszego żniwa, 
skoro przewlekanie zatwierdzenia mandatu 
spowodowało różne niesnaski, wywołało sze
reg intryg i konfliktów. Tam można będzie 
ttłkleżć coś, ćo umożliwi polityce gabinetu 
podetawić nóżkę.

Pnyjecbal tedy lord Northcliff do Palesty- 
#y, jak prawddwy, jak pierwszorzędny mo- 
łjfcs. 1 zaczął swoje badania. Przyjmował 
BHgttkcfe, wjałuchał sizg^kich i udzielał *

Pc spotkaniu L  Georgea z Poincarem.
Londyn. PAT. Lloyd George powróci, tu z  

Boulogne. Bardzo zadowolony z narad z Poin 
carem, szczególnej z obrotu jaki przybrała 
sprawa rosyjska podczas konferencji w  Bou- 
logne. Przebieg narad był tego rodztju, że nie 
stanowiła ona żadnego przesądzenia z góry w 
tym albo w innym kierunku sprawy trakta
tów zawartych z Rosją przez Finlandyę, Po l
skę i inne państwa wschodnio-europejskie. 
Jednakże brana jest w rachubę możność, że 
państwa te zażądają na konferencyi genueń
skiej przedslwiema* przez nie ich punktów w i
dzenia w tej sprawie.

Paryż. PAT. Współpracownik dyplomaty
czny agen. Havasa dowiaduje się, że komuni
kat, wydany w  Boulogne został z największą 
starannością zredagowany przez obu premie
rów, którzy podkreślają w komunikacie serde
czny ton konferencyi. Linie wytyczne obu pre
mierów zostało ustalone na podstawie memo
randum francuskiego.

Lcntlyn. PAT. (WBK.) Wedle doniesień pisiu 
oświadczył Lloyd George, żc koalicya jest teraz 
silniejszą niż kiedykolwiek. Francya i  Anglia 
i'‘ ‘u; w spólnie pracowały nad odbudową Europy. 
Laki /.a]ii-oszeńi'a‘ Kosyi rśa Konferencją genuuii- 
ski|*nie slaoowj jeszcze uznania rządu sowietów. 
Wszystko zależj tylko od .gwarancyi, jakie może 
Rosya doć na konferencyi w  Genui. Jeżeli w y
padną one zadowalająco — nastąpi. uznanie rządu 
sowi u i, go, możt nawet natychmiast. Jednak 
pod żadnym warunkiem nie będzie Lloyd George , 
parł do uznania Rosyi sowieckiej, jeżeliby gwa- ! 
raneye dane przez Rosyę w  Genui miały być nie, 
wyslarczającc. Między Francyą a Angbą nastą- 
|iilo“ w lej sprawie zupełne porozumienie. W  spra
wie układu angorskiego oświadczył Lloyd Geor. 
ge, że sprawy iej nie można było poruszyć, gdyż 
nic był jeszcze wtedy utworzony gabinet w łoski

Układ ten muszą rozważyć ministrowie spraw. za. 
granicznych Francy?, WJoch i Anglii.

Prasa angielska o konferencyi.
Londyn. PAT . Havas. Dzienniki wyrażają 

zadowolenie z wyniku narad Poincarega * L, 
Georgem. „Times zaznacza, ze wymiansS 
2dań,; którą -przeprowadzono, wysUjrc™ do 
rozwiązania atmosfery niepewności, któr_ z o l. 
wała się ciążyć nad stosunkami franątisko* 
angielsl&eini. Jesflo, zdaniem dziennika, ptaws 
dziwy tryumf ententy. „Moming Post“ j  „Dai
ly News“ uważają wynik konferencji w  Bou- 
ogne za sukces dyplomatyczny Pomcarego.

E w r a t j a  leoM sIia nit p i M U t t i
trak tH lw  t y i k l i g o .

Paryż. PAT. W  związku ■ komereŁicyą 91 
Boulogne „Temps“ potwierdza komentarag 
dzisiejszych daennikóy parjakśclL ^TempaT 
przypomina program porządku daaamttejgó ko«  
ferencyi genuensktej, według którego tzal.Ute 
istniejące nie mają doznać, jakiegoiDołwME 
uszczerbku. Kłanznla ta putw.ecy]axuii« śwactef 
w boulogne nędsrio zaatoaown^ do teaktafa 
wersalskiego z Saint Germain, Nenilly, i Triaś* 
npn, natomiast wyłączone będą d khunealg 
powyższej traktaty sevzałd, hrmh| | ryok) 
oraz traktaty roayjjko-ŁałtryeHe.

Paryż PAT . Komentując ofieyałny, kornh  
nikat o konferencyi w  Boulogne ębdeaaiafljĘ po
ranne podkreślają, Iż redakcy* lego b r n w ik  
katu jesl tego .odzrjn. i i  wyraża ona niedante 
znacznie zastrzeżenie, w  myii zbirego kaafou 
reneya genueńska nie n a u  z góry p ( w n W "  
cności traktatów ryckiego, braeafco-titawałiage 
i. t. d, ' *

Sdm wileńiki rozwiązuje się.
Wilno. PAT. Rezultalem wczorajszych wieczor

nych obrad \v komisyi politycznej było przyjęcie 
następujących wniosków: 1) W sprawie przed,
.sławienia uchwały Sejmu wileuskieg-o Sejmowi i 
Rządowi Rzeczpospolitej Polskiej i dopełnienia 
formalnych czynności, związanych z objęciem wła 
tlzy nad. Ziemią Wileńską przez Rzeczposnolitą 
Polską, a wynikających z -chwa. Sejmu W iltó- 
skiego. Sejm wybiera delegację w  liczbie 20 osób 
i tyluż zastępców. Sejm upoważn a delegacyę w  
razie zgody Sejmu ustawodawczego Rzcci-pospol], 
tej Polskiej do wejścia w  jego skład w  charakte
rze po&łów Ziemi Wileńskiej, do czasu przejmo-

miarę potrzeby i uznania —  admonicyi % wy
sokości tronu.

Taka admoniiya dostała się także oficyal- 
nemu przedstawicielstwu syonistycznej orga- 
nizacyi, którą uważa jako sojuszniczkę obe
cnego rządu angielskiego. Mniejsza o trtść 
cierpkich słów, jakie wygłosił pan Northcliff, 
że mówił o bolszewikach, których nawet we- 
dmg ofieyalnej statystyki mosklewsliiej niema 
w Palestynie tyle, ile w  jednym zaułku lon
dyńskim, że upominał po .ojcowsku do cierpli
wości, prawiąc i inne tego rodzaju bardzo ta
nie morały. O to mniejsza. To jest bolesne, 
nią dktrgo, te S&iclkj tnocarą prtuo.wy nwai&ł

wadzenia wyborów w  Sejma Rseezpoapallta) N b
skiej. Skład delogacyi shwownie du •« L_js_m«nia 
tnięd ̂ yklubowego przedstawia się w  sposób na
stępujący: ośmiu przed oawicm i Z * pooo. Bte 
Rad, dwóch PLS., o n *  po jedayai z 
bów.

Wniosek drugi: Marsa. _k u m  
wiązany w jednym a JB*atępcjr>'*ych wypadków: 
1) Na zasadzie własnej mywały Sejm* tj Ma 
sasadz’e uchwały Sejnwi Rseozpospolita, I )  jii 
crwilą przyjęcia posłów u tm  Wfleińskżcj ' 9 l  
Sejmn Rzeczpos^liiej Italskiej. 1

się za powołanego do mli mentora, al« idkl 
tego, że ury ńydzi, jeshnjuy winm, żc sń -te 
nas tak przema wia. Gdybyśmy byli dJStafc 
czyli ud razu potrzebnych funluszów na <<łłMte 
dowę Palestyny, nikłby nic śmiał nas tnenJo 
rować, bo miałby przed oczyma wielkie czyny, 
któreby go zniewalały i zmuszały cło raacun* 
ku. Z biednym niema ceregieli. <

Co naa jcdiak  w  npomniciuu lorda .orłfi* 
cliffa uderza, to to, że miał możność syonh 
storn podać do wiadomości żale przed nim D l 
nich wytoczone przez —  ortocioksów. Ool tt 
mieli go poinformować, że wśród ortodoksów 
panuje n ią Ł k W  Jonią s  ld££0&tuci$ft syor:-



m
#uce,j s* * Jemu też w*?LuawHi
Bpo' ż^^o.uitEt i  żądania, odrzucone już raz 
gczez rząd angielski, co do udziału w  tok 

JewisL Agen;y, kłócą wediug manda
tu iua stonowie organfeacya syoihstyczna, 
Naturakuc niebawem dowiedziano się o bliż- 
srych szczegółach. W ie się dokładnie, jaką 
była treść denuncyacyi i kio się tej szlachetnej 
roił podjął. Jest więc faktem dowiedzionym, 
że znikomy w  Fatesty nie odłam ortodoksji 
dopuścił się haniebnej drań- na sprawie, 
czekomo im świętej, odbudowy Palestyny. Ot 
tan sobie morę anticjuo, jak niepczymierzaj ąc 
m  naszym Łańcucie, poszli % denuncyacyą do 
»,puieca*". To jest, nnMirahpe, w najwyższym 
stopniu haniebne i  wy : jłało też oburzenie na 
ałyrn świedle.

Na całym świecie, tylko nie w  redakcyi 
i,k .5a“ w  .Warszawie. C* panowie usiłują 
zmyć murzyna na biało. Oni tytko opowiada
ją  z niesłychaną lubością o tem, jak lord 
Northefiff przyjął uprzejmie delegacyę ortodo
ksów, jak im honory oddawał, jak z nimi 
grzecznie rozanawał —  i tyle. Że mu jakiś 
todocos" w rę^d i, że go sobie jako sojusznika 
zwerbowali przeciw „rganLacyi syonłctycznej 
i rządowe anielskiemu o tem tek tylko m i- 
mcchoiłem się napomyka. Stępiony zmysł ety
czny -aektór h pisarzy „Juda" nie dopatruje 
się w  tem nic ałego, ie się powołuje człowieka 
Ińetytku obcego, ałfe wręcz niechętnego, —  o 
taem się już oddawna wie, —  na sędziego w  
wewnętrznym sporze Daje się popio.-du z peł 
ną świadomością ohy", tego, czynu w  ręce 
przeciwnika argument, którym będzie imał 
możność się posługiwać we walce przeciw rzą- 
howil Ł ar da George‘a. jako domniemanemu 
rzeczników, sprawy syonrstycznej. Pan North- 
eiiff naturalnie nie omieszkał z tego należycie 
Skorzystać. Nai.. chmiast rozkablował do swo- 
k h  g a z e t , że oto znanm grupę żydów, która 
jfetytuje .tyonistów m minus, a  która ofiaruje 
swoje usługi za znacznie tańszą cenę. Takie 
X* są pobożne baranki, z którymi tak łatwo 
X?iocżna będzie dojść eto łado,

'.Ni., wieu. nannalnie, iłe nam oparta na 
tym dontrie kampania loroa NorŁbcłiff: za-
tókoda w  dalszym rozwoju wypadku. Może 
1tyĆ, że jednak lord Northcłiff spestaeże, że 
to haiiteo marna i mała siła, której przedsta
wiciele z nim mówili, że to są ludzie, którzy 
4bsyć sSy, mają do szkodzen.a do przerzkacUa 
iua, ale za mało do budowanie j tworzenia.

jednak także możłiwem, że mu dogodniej 
nędz50 "óbwać. te wierzy donosiciekan i bę- 

się na nich opierał. Na wszelki wypadek 
lu całe Ł-jśrie na eałe], rf/rzymio trudnej 
Wteyi tmt a k t a , drogi me wygładzi i nie
hJfl, ą

m  tego właśnie pragnęli pobożni panowie 
K  tlecojafciinńe 3 aą |>-awdopo<kibnie pewni, że 
m b i l  U tf Ettdm nalepo Boga. Mienia rady 
ł®  zaś' ‘Ctonrecn O  iłe d  p mowie działać w ia- 
śnŁe tylko w  swojem zacofaniem zaślepieniu, w  
swo>q- zupełnej dziecinnej niedojrzałości po- 
S dycan -ąto można mieć żai do nich, że się 
aałaerafe do nieewokh rzeczy, że się szarpią 
do =psaw, klóir przewyższają ich' her/zont 
nnystow/. I  Jecaom się niejedno wybacza. 
Daje im Się tylko po Lapk teb ażeby pamiętały 
aa drugi tax i bp rie UnMj garczków.,

Kle feeda jest w  tem, te mamy do tzynienia 
ze Sj stematyeaiią krecią robotą, która nie 
przepuszcza żadnej nndairyacej się sposobno
ści, ażeby derumeyacya £ irnego tego rodzaju 
łąnżdżenianB przeszkadzać |M< la odbudowe 
Pałeslrov, temu olbrzymiemu historycznemu 
przedsięwzięciu, na które Żydostwo dwu tysią
ce fet z utęsknieniem czekało.

W  tym wypadku musimy się zwrócić do 
opinii całego Żydostwa i od nie^o żądać leme- 
Biliy. Niech sw okie masy ln&ności śydow- 
Maej, które istomie są przywiązane do wiary 
Ojców, ale z religii nie robią narzędzia i dra
biny do politycznej karyeiy i dlatego z odra- 
9̂  iaoętdng się odwracają Ad menesó.w ^Agu -

-  p t t n u  ga 

dy" —  nfcse. ie  masy tigydadzą swój sąd o  de - 
mmcyanłach i denuncyacyacu. Niech powie
dzą, czy myślą tolerować tego rodzaju meto
dy polityczne wśród żydostwa.

Otoczeni wrogami, pragniemy się dźwignąć 
z poniżenia, pragniemy zdobyć sobie możliw- 
sze stanowisko na świecie, jakie mieć może 
tylko naród, który własny kąt puskulą na 
.wiecie. Dlatego też wyciągamy do wstystkich

M .wjsui i odłamów żydowskich 
i wołamy do wspólpisM^. Kle ząwszs 
my się o jakąś zawadę, jaką nam przed mtyj 
rzucają ci, co mają czelność 
imieniu religii'.

Najwyższą naszą inshOicyą jest tu i  
ski. Do niego apelujemy. f w L  op ęąąddi 
NiecL zrzucił ze siebie tych, nai ■
Palestynie wołają: zdrajcyl

fjseŁumjBut; m

Z  Rady ministrów.
Warszawa. PAT. Na , osjedzemu z dnia 27 rada 

ministrów na wniosek ministra spraw wojsko
wych uchv»liła wyasygnować obywatelskiemu 
komitetowi pomocy dla BdemohilizowTanych otjce- 
rów 20 milionów marek polskich ea rzecz prowa= 
(lzooej przez komitet akcyi. Następnie uchwaliła 
wnioski w  przedmiocie uposażona oróh wojsko
wych i przyznania jednorazowego dodatku wio
sennego wszystkim funkeyonaryuszom jjaustwos 
wyra w wysokości 40% zwykłych poborów* mie
sięcznych, przyjęła kilka innych drobnych wnio
sków dotyczcących położenia pracowników pań
stwowych i poleciła ministerstwu skarbu przy
spieszenie opracowania ustawy o dodatku za Lata 
służby, wreszcie uchwaliła projekt ustawy o kon
troli parlamentarnej nad długami państwa i pro
jekt ustawy o zwiększeniu emisyi seryi 3 biletów 
skarbowych.

N ie m a  ro z d ź w ie k u  m ie d zy  
członkami gabinetu.

(Telefonem od naszego korespendenta)
M. Warszawa. Dzisiejsza „Gazeta Ponie

działkowa", uchodząca za nieofieyalny organ 
p. Witosa, podaje senzacyjne rcwelacye o roz- 
dźwiękach w Jonie rządu. Poszczególni mini
strowie, pisze „Gazeta Poniedziałkowa" — nie 
solidaryzują się z postępowaniem swoich ko
legów.

W  kołach miarodajnych jednak słychać, że 
wszystkie powyższe zarzuty nie odpowiadają 
rzeczywistości, nie ma bowiem żadnego nie
porozumienia między członkami gabinetu.

M i Die isliijs.i
Praga. PAT. Poseł polski w Pradze Erazm 

Pjltz wystosował do prezydenta ministrów Bene
sza pismo", w  klórem jaknajenergjeznicj zaprzecza 
wiadomościom podanym przez „D aily Herald" 
oraz przedrukowanych przez „Bohemię" o rzeko
mym tajnym układzie polsko węgierskim.

Br. W a jp ł  ( j f t i b p  B t W a n t i B  s t o  
ii ninstattwie spaw w i i s t n p .

,W*rszawa. (A. W .) „Rzeczpospolita" donosi, 
że na stamoiwsko cywilnego podsekretarza stanu 
w ministerstwie spraw wt jskowych ma zostać 
powołanym dr. lam Waygart (b. radca minister
stwa robót pubL we .WiedŁ.u, gdzie kierował wy- 
dizałem popierania rękodzieła galicyjskiego. DzLa 
łałność jego w  ostatnich Lakach prtaedwojennych 
zaczęła wydawać uaruzo dodatnie rezultaty. Ł

1.1.1 a iilm u  MiUpmAj Hal.
liwjów. PAT. „Gazeta Wieczorna" donosi: ,W 

sobotę i w nloazieLę odbyła się tu koufereneya 
PPS. wschodniej Małopolski, ea której obok in
nych ran omawiano również sprawę projektu 
autonomii terytoryalnej, u  hwnlouej przez Na
czelny Radę PPS. Po ożywionej dyskusyi uchwa
lono rezolucyę, zaproponowaną przez poeta Haus- 
nera, a zgłoszoną przez posl i Moraczewski- Oo. 
Jiczolucya kłidzje nacisk na konieczność porozu
mienia się obu narodów, które może być podsta
wą do rozwiązania sprawy, w  kierunku swobo
dnego i jzwoju politycznego, kulturalnego i gospo 
dar czego obu narodowości oraz wypowiada sję 
pcce-iw dyskutowanemu projektowi-

O lw tto lt  iaitśtmtwa i i  a ia w  petyra w I oweM
Kowno. (A W ) Nowy gabinet Galwanaukasa 

rozważał gnojekt zwrócenia ai$ dą snołecaui-

siwa pilskiego na Litwie z pcopyozyKyęą 
rżenia polskiej haJy narodowej dh apon ^  
zanych z  życiem kulturałnem ąąołii. u ńitwW 
polskiego. W  ramę przychylnej odpowfedzS tok- 
mierzą rząd utworzyć ministeryum dla sptato 
polskich. «

Picz. U D śtń w  ittew iid i e whiate K aw enooiflu  
w k i t o n d l  biłtju iej w ń m n i i

Ryga. (A. W.) Premier Meyrowjcz oówiado^A 
współpracownikowi „Siegodma", ze pożądanym 
byłby udział Litwy kowieńskiej w  konfereueył 
bałtyckiej w  Warszawie. Obecności jej jednak 
nie uważa Łotwa za warunek „sine qua non". 
Meyerów i cz nie wierzy w  możliwość dwnprży- 
mierzą polsko-finlandzkiego bez udzjału Łotwy.

Londyn. PAT. (W ied. B. K .) Rokowania 
ministrów angielskich z  przedstawicielami pro 
wizoryęznego rządu irlandzkiego zostały już 
ukończone. Churchill zda dziś w  izbie gmin 
sprawozdanie z ich wyniku.

ii w nm  że i w  u n i
w o jn ą  św iatow ą.

Paryż. PAT. (IIav.is). Dzienniki dnoszą z Ko
penhagi: Były kanclerz niemieck i Scheidemann
wygłosił tutaj odczyt, w klóiym stwierdził, że 
wszelkie trudności wewnęlizue, z jakiemi wałczą 
obecnie Niemcy, pr/y należy zmi.Aue ustroju 
politycznego Niemiec, tj. pizejsuu od systemu 
monarchii do -um-j. <: nami o>,s’iadczył
dalej w sjx)sóii formalny, że wojnę światową spo
wodowali -Niemcy. Mówca w okazywał przytem na 
konieczność najszybszego naprawieniu wyrządzo
nych szkód i spłacani-., odszkodowań.

Ruch rewolucyjny w Portugalii.
Lizbona. (A. W.) Od czasu powrotu rządu do L i

zbony przedsięwzięto daleko idące środki ostro
żności dla ulrzyinur.-i porz.ądku Kolej miejska 
jest w ruchu pod ochroną straży.

O  opróżnienie terytoryów 
rosyjskich przez Japonie.
Paryż. PAT. Do „lem ps" donoszą z Peki- 

uu, że konfereneya pomiędzy delegatami ja 
pońskimi ą  del|egaite|mi refjubflki Dalekiego 
Wschodu natrafia na trudności nie do poko
nania. Delegaci Dalekiego Wschodu zażądali 
ewakuacji połnocatj części wyspy Nuchelinu 
ocaz nalegali na niezwłoczne wykonanie 
Wszystkich obietnic, uczynionych przez Japo
nię w Waszyngtonie co do ewakuacyi teryto- 
ryów rosyjskich oraz rewizyi konwencyi, do
tyczącej rybotostwa. Żądanie delegacyi japoń
skiej pertraktowania h-zpośrednio z rzą łem  
Władywostdku w  sprawie ryhołos-wa, napot
kały na badzo poważną o p o z y o y ę  ze strony de- 
legacyi Dafekilego Wschodu, która żąda dła  
siebie prawa wyłącznej kontroli £ zarządu nad 
terytoiyum syberyjakiem.

N A D E S Ł A N E . 1 |f
Z . ru k fyk . to  n M c c y i it l.  *< ^ «> ia d a . 4

Panu Drowi Leonowi Silbermanowi leka
rzowi w  Nowym  Sączu, dziękujemy za bez
interesowne badanie dzieci naszych szkół

Karatoryuiu I-szej szkoły lud. im.
Makra Roacnfelda 

Kuiatoryum szkoły wieczoru*] przy 
370 stow. „Młodeić".

HELENA GIN WOWI FAST
Hłoaicza Srcdaw

876 żmątuwi w laifm 19X1
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prasy zagraniczne)
okiyzm wściekłości antyfrancuskiej w  Niem. 

śawoh. — ,,0 innej 'wojnie nam jeszcze wówić nie 
.wolno-/ Franeya, Polska ]... llajti. Glos bol- 

m  znaniem traktatu wersalskiego. —  
#|ten»ieoko-ivsj jska dezoryentaeya. —  z raktyoaąny 
iw ysl bolszewików. —  Indye: Chandi i  jego u-

jówrot ltu polityce .wardej ręki, —

Kraków,. 26 iatega
f tej Radca tmanaowy Dr. Jakobi kruszy w  lip* 

„Gtmcbote kopię przeciw francuskjm wpły 
w Niemczech.

co do tego wątpliwości, ae polityka 
Jm ini lu  ale rmdenoa do niczego, jak tylko eto 
teCRzenu Niemi aa Ghimcryczaie i utopijne ma* 
•om a o zgodna memiedbo-lrancu iriej popular* 
■ » aa kilka lat przed wojną a nie obct również
I™  u rycrrddcKJU i ralarfaetnemu cesarzowi
Ber  n> iii topy już chyba ostatecznie. Wobec tego, 
M  Francy* otara się w  zniszczyć wszystkimi 
■W it iml jakie ma do rozporządzenia, powinni- 

i  «iy tam, gdzie to jest dla nas korzystne ] 
esrektyoznie możliwe, iść za Jej pnykłaaean. 
Hkwjknro rozporządzamy środkami matury mo- 
rałnęj 1 eicoo&arcznej. Zróbmy z nich użytek bez 
Radnych wątpliwość* i ugraniczeń. Wpływ francu. 
m  w śwjecie polega w  znacznej mierze na po- 
pwan i ' i trancusa jo  języka i francuskiej Lte 
tatary. Toteż w  tej właśnie dziedzinie powinni
śmy wypowiedzieć wojnę Francyj, gdy o lunę] 
fttujnie nam jeszcze mówić nie wolno. Dzieła I
czasopisma francuskie powi ly zniknąć w  Niem*
useui nie powinno się grać sztuk francuskich na 
urauecHch sc mach a język L  onuiski powinien 
■Ostać bezwzględnie usunięty z naszych szkół. Nie 
ubawiajmy się stąd zresztą żadnego uszczerbku 
dla naszej cywilizacyi. Pocóż bowiem właściwie 
uczymy się obcego języka. Przede w szy» tkeai po 
to, by wniknąć w  obcą nam duszę narodową, a 
potem dla ściślejszego nawiązania stosunków go
spód: rczych z zagranicą. O ile chodzi o moment o- 
btatni, nie przedstawia język francu&u większej 
Wartości. Jak to słusznie stwierdza Jozef Hof- 
toeuller w  „Sueddeutsche Monatshettenie uży» 
Wjt się juz dziś języka francuskiego chyba tylko 
W kilku krajach bałkańskich. W  większej części 
Europy jest już wyrugowany z jego uługowieko- 
WCj roli „języka towarzystwa" w  szczególności 
W krajach germańskich jak w  Anglii, Ilolandyl 
1 Skandynawii. My Niemcy jesteśmy tym naro
dem, który % wszystkich najbardziej propaguje 
Język francuski i w  ten sposób popiera wrogą 
osuń agitacyę naszego fanatycznego przeciwnika. 
Nie kontynujmy fatalnego tego głupstwa. Rozpo
cznijmy od wypędzenia języka francuskiego z Nie. 
tnjec. Nae obawiajmy się: Nasza kultura na tem 
zupełnie nie ucierpi. Z wszystkich wielkich Lite
ratur europejskich ma z pewnością francuska naj
mniejszą wartość. Francya nie miała nigdy choć
by jednego poety, któryby dał się porównać z 
Hótbam, Daniem, Ccrwantesem, Calderonem, Sze-

JOt- TL N. GELBER.

Riipspoiiici KiaMiej.
18 (Ciąg dalszy).

W, rzeczywistości polecono korriitelowi dra 
•praw szkolnych, zajmującym się pracami wstę-

r td celem reorganlzacyi szkolnictwa, aby zajął 
kydoWskiemi szkołami.

Wspomniany komitet, do którego należeli se
kator Grodzicki jako przewodniczący i Łańcucki, 
Schindler, Krzyżanowski, Weisse, Mieroszew- 
j*4 i BrodnWioz, jako członkowie komitetu — za- 
h * się rewizją i uutu uniwersyteckiego i organt- 
■ tc. a actkół ludowych. Odbył w  czasie od 27 kwle- 
fc*.j do 13 Upca 1883 r. 23 posiedzeń i wypracował 
toereg planów, które posiadały nader ważne zaa- 
to flit 01 k SBj. l̂nio^wu Krakowa.

Gfrawę iydowskrch szkół omawiano dopiero 20 
cnerwca 18£3 r. bu 18-tem posiedzeniu poucza* u- 
krjtd nad st&tutesn dla azLół ludowych. Na tem po
błądzeniu prryjęso również naszkicowane już wy
tyczne dla żydowskiego szkolnictwa ludowego. Dr. 
teddndłer, rektor krakowskiego uóiwersyletu o- 
trzymai polecenie wypracowania statutu dla ca
łego szkolnictwa ludowego w  uwzględnieniem 
żydowskiego szkolnictwa*).

Ponieważ lincki Żydów, w  Krakowie i Chrzano- 
Mrle wynosiła okoto 15000 dusz, zasługuje ta klasa 
lodzi w auyefoośd na względy, tem bardziej, że
0 ii 1.........
1 *) Protokoły Komitetu dla spraw szkolnych 
R Ń i  tortfe. Kraków fa ja  3Ł fam  Xt

kspirem, czy też Tołstojem lub Dostojewskim.
Niemcy są przechodnim krajem między słowiań

skim iWschodcm i zachodnią Europą. Niemcy po
zostają w  stałych stosunkach z Rosyą, GzecŁcsłr- 
wacyą, Bułgaryą i Rumunią. Stosunki te staną 
się jeszcze bliższe i intensywniejsze, edy tylko pcw 
lepszy się ogólna sytuacja na Wschodzie. Otóż 
gdy wschodni przybysz nie spotka nigdzie w  
Niemczech francuskiego słowa, wówczas nie wpa- 
onie mu do głowy jechać oo Francyi i zadowoli *dę 
poznaniem Nieiniec, których cywilizacja jest mu 
znacznie bliższą, niż frańrucka. Wschodni Euro
pejczyk powinien widzieć w  Niemczech praw
dziwych krzewicieli cywilizacji (termin: krzewi
ciel cywilizacji nie powinien być już aoprawda 
używany w  odniesieniu do Niemców odkąd Fran
cya. Polska i Hajti mienią się być krzewicielami 
cywilizar ” cacbodiuej’').

« * •
„Izwiestja", oficjalny organ ąząda moskiew

skiego, ogłasza anonimowy artykuł, zdaje się, wy 
bjtnego członka rządu, który jednak nmimmt-za z 
zaznaczeniem, że nie podziela w  snpamoścŁ po
glądów autora. Artykuł jest poświęcony rwestyi, 
ozy Rosya sowiecka nie powinna żądać odszkodo
wania od Niemiec podobnie juk inne kraje en- 
tenty. Autor pisze m_ k:

„Rząd sowiecki zgodził się na znaczne konce
s je na wewnątrz. Dlaczego się waha ] nie chce 
się zdecydować ru rewizję polityki zagranicznej? 
Gzy nie byłyby zmiany w tej właśnie dziedzinie 
możliwe? Np. w  kwestyi u .zkowwaul Zapewnia 
się, że żądanie odszkodowań pociągnęłoby za to
bą uznanie traktatu wersalskiego. Mój Bożel Co 
za nieszczęście! Czy nie pov, inniśmy iść w tym 
względzie za pizykladem Anglii, która ze spokoj- 
nem sumenjem czerpie kapitały z niemieckich od
szkodowań domagając, się z drugiej stro iy, o ile 
to się zg dza z jej interesami, rewizji traktatu 
wersalskiego? liząd sowiecki powinien obrać po
dobny kierunek polityki. Zamiast pozwolić na po
godzenie. się Niemiec z Frantyą i Anglią „dla do
bra Rosyi", spróbujmy my z naszej strony pogo* 
dzić się z ententą „dla dobra Niemiec". Francu
zi mają wiele błędów, są ale na ogół ludimi pra
ktycznymi. Ich ulubione przysłowie brzmi: „Do
brze zrozumiane miłosierdzie należy zacząć od 
siebie samego". (Charite hien ordonnee par soi 
memc), co możemy przetłómaczyć na rosyjskie; 
ino ja własna koszula jest bliższa mego ciała niż 
koszula obca. ■ Należałoby pomyśleć o tem powa= 
żnie“.

Z di ugiej su’ony donosi ,,Izwie=dja“ , że w osta* 
Inieli dniach miało miejsce w Moskwie uroczyste 
założenie rosyjsko-niemieckiego towarzystwa dla 
zbliżenia politycznego i gospodarczego obu kra
jów. Przedstawiciel oficvainej misyi w  Polsce 
zlo/.ył w  czasie wspomnianego posiedzenia o= 
świadczenie, że Niemcy j Rosya są ze sobą silnie 
związane nierozerwalnemu, więzami gospodarcze-

ii a ii i - n n

rai. Kapitałfcri nietnleoRv, dodał, nie życzą Bobie 
ntoiefd hnwgo jak tylko mniesze/enw swych ka
pitałów w Rosyi, oo nie może p§/.'■■*lar tnv. wzBo- 
cnieiiia wszechstronycli relacji między dwoma 
państwami. Niemcy jiotrzebują lmiuralijieh lio» 
gactw Rosyi, a wziariiian-za to mogą postawić do 
jej dyspozycyi kanitał, surowiec i doświadczony 
personal techuiczuy potrzebne dla o;.Liniowy Ro
syi.

Komentując tę deklaracyc. przedstaw iciela nie- 
mjeckieg'j w Moskwie dodaje „D w ieslja": „Wszyst
kie informai-^c zgadzają sję w tem, że lueiaiccka 
burżuazya zrozumiała nareszcie swój interes, 
jak my jest i  ona tego zdania, że należy już przejść 

od s-łów i żyiz  ń do pozytywnych czynów. Jeżeli 
się Niemcy nie dadzą odciągnąć obawą przed a» 
llantami albo fantastyczn," nadzieją porozumienia 
a ententą oo do miejsca, jakie się im należy 
Rosyi, to będą mogły u nas zająć pierwszorzędne 
stanowisko. Rosya nie może odbudować szybko 
swego życia gospodarczego bez współpracy kapt- 
Ułów zagrań tych. Otóż dla nas kapitał nie
miecki jest najbardziej pożądany, ponieważ jest 
dla nas równocześnie w d , wygodny, bliski przeż- 
■.lebuorczy, aztywor i śmaa^y.

Łeoz niestety £: enjo, siaizą o zamieniania Bo* 
tyi w  kraj wyłącznie importowy, guzżeby mogR 
wyzbyć się całej -wej przemysłowej nadwyżki. 
Przyjmujemy tę sytuacyę tylko prowizorycznie, 
ponlesraż me zarzucamy nadziei w  odrodzenie 
naszego narodowego przemysłu. Poczynamy 
-iszy&ko oo będziemy mogli, by R ._\a n|e Jtah. 
się n'emieck« albo angielską lu lonię deryiko a 
punktu widz^-iia poiiityeznegc, ale i ekostoBiłcB- 
nego. Oto is^tua różnica zdań m.juhy Niemca
mi a Rosyą, która jednak nie poeóaoa charakteru 
palącej aktoalnożcŁ Chwilowo chodzi wyłąranje
0 to, by Niemcy przestały drzeć przed ententą I 
by rozpoczęły x n o t  bespośrednią roamnwę".

■ * *
Użyta my w jednym *  dó^iinikóiw p&i jsidch.

„Po długich wahaniach wtcekroł ladyi. b id  
Reading, zdecydował sl , o» to*' jo na aresztowa
nie Gnandi ego, agjtatora hinduskiego, który od
rzuca liberalna reformy, utwierdzono pra«x, rząd 
angielski i propaguje bierny opór, aby zwałfó 
gmacu połllysJ raęd» angielskiego, wyrtawrang 
wysuziem nłisLo dwó h wżdota

Czyż jest to oank.-ucHwaoJ połftyki pojedn£W«Ztj 
prowadzonej od łat przesado l (k  *  w e *  Lorda 
Morley i p. Montagu w  mi i sto ratw .j tea ła^jd^ 
iaś przez lorda Hardtoga i harda ffabaofo-da to 
Delphi? Polityk* ta wyraziła się najdoMbotaj w  a-
1 ba wach z łat 1J1B- -182C, zostosowanyck w  N k s  
zeszłym. Więc w  mftanowiAia i ząóa generalnego, 
w utworzeniu zgronmdcema a- raK-dawesego, wy*, 
biera^ego Drsea Uisko b mfl mów wybutedw. 
ParUioent w Delphi, którego pi wwoteliięryn  
jest b. redaktor naczelny „N*w EmopT, zwOten' 
Aile E Dorący Wilsona, hańczy swą drugą seayę. ft 
teraz już wątpić i* Jęty w  j« go praysztaM l^ondyń 
zgodził się na zapoczątkowanie piaedstawtoMi 
siwa i lutacouail Spójne żywioły kaagpem* na
rodowego poesrńjają tynd ogranhaaonsast podar-

przez naukę i wyk*, bałwani* powstaje wzajeome
zbliżenie obywatelj do siebie *). Dlatego konie* 

tnie trzeba założyć w  Chrzanowie żydowsk > 
szkołę prywatną a na Kazimincu t w  prywatne 
szkoły oki ęgowe a koszta zaopauzgw* ma pono
sić gmina żytuwska. Te szkoły mają podlegać to
mu samemu dononr-d { kierownictwu pedagogicz 
nemu, co reszto szkół bezpośrednią jetmak Inspe* 
kcyę oddano wójtowi i rabinowi. Oprócz tego do
zór główny szkół początkującycł“ mianuje dla 
każdej szkoły „lokalny dozór", składający się z 
trzech obywateli. Pozwolono równtnż rabinowi 
mieszać się w  u ąmę religii żydowskiej, lecz jego 
wnioski mają być potwierdzone prze? wójta i do
zór główny szkóŁ Początkujący eh żydowskich nau* 
czycieti r^igli i „belfrów “, którzy ale mogli się 
wykazać świadectwem wystawjontan przez dozór 
szkolny nie no n . poa żalnym waruddem tole- 
now »ć. Na'tczy dele prywatni, którzy byli rówiw- 
czehoie pokątnymi pisarzami, powinni być na sku* 
tek doniesienia wójta rasU uo wieni w  swym urzę
dzie przez policy« ; sprzeciwiający się temu zaraą- 
dzeniu będą karani grzywną pieniężną, przypada* 
jącą szkolnemu fundaszowi.

Odnośnie do przedmiotów i nauczycieli, to obo
wiązują ustawy dla szkół wszystkich, lecz nau
czycieli szkół żydowsl ich musieli opanować o* 
prócz polskiego także i niemiecki język w  dowie i 
piśmie, aby mogli ucLfiel&ć nauki w  Obu ję-ykach 
Szkoły talmrdyrene mają być rozwiązane, gdyż 
kolidują tendecyą zbliżenia żydostwa do obywa
teli i przyczyniają sic do rozwoju antyrocyalnej

**) Protokół a 
25

t  dala 20 3 L  1833

Lu  toWOsa %
Aby umożliwi# f j dwwt h i 

ligji i etyki mianuje sią pr^y każdej —trołe tee*
ruealarojej i okręgowe, i preyalncg^ aM csygieb 
religii płatni go jak iarti uanczymdto; ł i  smh 
-^yc-.T musi być wyamwoą re^tó] nscjŁ-JOwej 
i aotołwen aa g ,m ora ln ym . łwocMoże s Ż W ł 
żydowskiej odbywa*, się wedteg prasp4xmaj A a  
Żydów w  państwie ausżryackin książki „Btmt- 
Zioa" pecheondkr religijóegCMnoraliiegp ćts u b “ 
dzieży wu* w d  iydówsŁieJ. (W M ań, i ż t a  
desn c. k wydawnictwa podręczników 
1826, 80*). Ip W fc  udzenie togo podre-iz" L • pata 
cii knmisyt orguojz^.yjnej kanonik i profesor teo
logii. Dr. Schtodłe.'*! na podstrwv dctredi c  fc 
"tkoloej Lomjayi dworskiej z di>hi 14 I I I  VBUL 
Owmił również pnycdyime tę książką aide kra
jowy w  Njlcołabttrga m  Moi „wach B rałam jCtftati 
decżwj) Bcnedakt "**) 13 L IfeO*).

g)efcate — «U  ■■stąjtj

*) Protokół poniedzenia r da. 20 .VI. 1833 % A  
Uwaga.

*) O „Bnei 2km‘‘ bllisee szczegóły w M. Batoka 
na: Hen Homberg a sakoly józsdlńakie w Galfcnd 
(1787—1806) w  „Z hijstoryi Żydów w PototaTj, 
Warszawa. 1920, str. 211—216.

**) Sgbukller miał wielkie znaczenie u 
rzy dworskich i dh vgn posługiwano się a]m ptzy 
pracach tego komitetu opatrz W. Kopf. W  rasa* 
nienia z ostatnich łat Rzeczypospolitej krakonr- 
skiej Kraków 1906, str. 26.

***) Cytcrraiie ia extonso w protokołach komi
tetu.

*) P otofcół a ffeatedżwia a da. 20 UL ±  A . fis 
MŚta. T r * ^
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kami i żądają niepodległości. W  len sposób,pod-, 
bopują byt zgromadzenia ustawodawczego

Propaganda icir sięga r. 1919 tj. roku, kloty na
stąpił po końcu wojny. W  samej Mezopotamii 
znajdowało się wówczas' KJOOGO żołnierzy hindu
skie?’ Ten .sżczegół wystarcza de wskazania wpły
wów zewnętrznych, które oddziałały na łt-iudu- 
stan przez długi czas żyjący życiem żnmknii tern. 
tlów aocześuie trudne warunki pokoju, uarzuconc 
Turcy i, wzburzyły silnie muzułmanów, tradycyj
ną podpory królestwa Anglii Młodzi ludzie, wy* 
chowani w szkołach na Zachodzie o najbardziej 
radykalnych skłonnościach nacyonalist. nie zanie
dbali wykorzystania tego ruchu Rządcy z Delhi i 
Dovning Street szukali drogi pośredniej po pierw* 
szych rozruchach (1919) w Punjab. Doradzano Im 
akeyę zdecydowaną, poradzono pr zytrzymać prze- 
wóckców, którzy dążyli do nowej a strasznej koali* 
cyi Hindusów i muzułmanów przeciw królestwu 
Anglii. Nie wyzyskali jednak sposobnej chwili. 
SSiełj nadzieję oprzeć się na opinii 'kół umiarko

wanych, okazało się to chimerą. Wylądowanie 
księcia Walii w  Bombay zaznaczyło się silnymi 
rozruchami 4 dniowymi, w  ciągu których nali
czono 58 zabitych a 381 rannych. W wigilię przy* 
jazdu księcia do Kalkuty musiano dokonać 4000 
aresztowań. Ubiegłej jesień.' oddziały wojsk an
gielskich musiały przetrzymać najcięższą, geryla- 
sówkv, muzułmanom a wybrzeża malabarskiego.

Jest uderzające że w tej sprawie opinia angiel
ska najbardziej humanitarna, zawsze pełna ufno
ści w siusziiość praw narodów, wypowiada się 
za zastosowaniem najcnergiczniejszych ■ środków, 
do czego i również i rząd zdaje się przyłączać.

Uwięzienie Ghanurcgo zdaje się być oznaką no
wej polityki bardziej realnej niż dawna. Mog.aby 
Anglia" skorzystać zc sposobności i poddać rewi- 
zyi linię swego działania nje tylko na Wschodzie* 
ale i bliżej nas. Kto myli się w  Azyi musi przyjąć, 
żc mógł równie dobrze grubo omylić się w Eu* 
ropie“.

Hi H i  lairowaiien usta i
adminiśtracya cywilna.

Londyn jŻ łiŁ  ł. Jak się dowiadujemy, za
mierza angiesłde miuisłeryuin kolonii przejąć 
aJminiiłiącyę Palestyny od*władzy wojsko
wej. Ma w  nastąć dnia 1 kwietnia, nowa zaś 
sgfaniniisiraeffa będzie zorganizowaną na wzór

dotychczasowej adminiątracyi w Mezopotamii.
Zmiana adniinistracyi wpłynie na zmniej

szenie się garnizonu wojskowego, co znacznie 
zredukuje wydatki.

Mim mdi Urna u N i  d ieiiii mbnów:
iWczOj.iij dopiero otrzymaliśmy odpis stenogra

mu sejmowego, z którego poniżej podiajemy dosło
wnie mowę posła Thona.

Wysoka Jzbo! .Mam wrażenie, że rzecz niesły- 
euan < ważna, niezmiernie poważna staje się w 
tej diwjT.i. jak gdyby metą dla dziwacznych tur* 
mejów, dla jakichś dziwacznych wyścigów. Są 
stronnictwa w tej Izbie, które myślą że uuogą 
zasugerować jałuemś nadrabianiem miny spo* 

ieczeństwa,£e”im bardzo spies no, bo są tak stra
szliwie pe-iafe -aehie, pewne zwycięstwa. Pano
wać, obawiam s$ę, że nie doceniacie zdrowego 
rozsądku społeczeństwa. (Glos: żydowskiego)
dęoteaebstem Wam me wierzy; zupełnie 
nie wierzy w szczerość i* ci wszystkich 
■urwanych usiioiwań i tych wszystkich uchwał, 
U36n mają być powzięte. I ja twierdzę, że to nie 
jest godne grona tak wysoko postawionego, ja
kiem jest Sejm 1 fstawodawczy, żeby powziąć u- 
tbw ą, której wewyiaonatoość test zupełnie ja

Sądzę, że wychouasimy z zupełnie mylnego za- 
a ..czego zaiożenia. — Ciągłe sb powtarza, że 
Sejm Konstytucyjny ma jako jedyne zadanie dać 
Łfcmstytucye, a portm ma się rozejść. Zapewne, 
bywały w  innych' państwach tego rodzaju Lon-- 
*>*- a y, ktćrf nżały za „  rącza? zadanie uchwa 

M  keokyiacyę. A łe ta paót w *  istniały, były nu

pthij e uporządkowane, te państwa miały poza po= 
trzeba winiany pewnego ustroju zasadniczego, 
wszelkie sprawy, wszelkie funkeye państwowe w  
zupełnym porząduu. My zaś budujemy nowe, 
względnie odnowione po luO lat niewoli państwo, 
dlatego Sejm KonsLytucyjny, ma nie lylko konsty
tucję robić, ale raa konstytuować państwo, ma 
kłaść podwaliny. My nje mamy granic wytyczo
nych, ustaw zasadniczych prawie żadnych. Czy to 
znaczy: Konstytneya? Gdzież jest Konstytucja? 
Ona istnieje tylko w  „Monitorze Polskiin“. W spo* 
łeczeństwie, w  administracji, W całyni rządzie 
nie ram y żadnej konstytucji. — Ouegdaj powie., 
dzjał mi jeden z mJwyższych urzędników pań
stwowych, że jego jeszcze koostytucya nie obo
wiązuje, bo jeszcze nie dostał od Rządu rozporzą
dzeń wykonawczych. To jest oczywiście formali* 
styka, ale formalistyka nie ao ominięcia. Rzecz 
jasna, mamy tylko ramową ustawę, ale ustawy 
zasadniczych nie mamy jeszcze Wzięliśmy na sie
bie obowiązek ukonstytuowania Państwa, to mu
simy go spełnia Prawda do dziś Sejm pracował 
zgodnie, bo tylko zbierał z nrzegu pierwsze pa
piery i walił je na stół, do laski marszałkowskiej 
i tern się bawił. Nareszcie nadeszła chwila, aże
byśmy wzięli sprawy w  rękę, które są istotnie 
najważniejsze, które budują państwo. Do tego na
leży niewątpliwie nareszcie przystąpić z ratą po

wagą i 7. caiyra pośpiechem.. Gdybym miai uiowMI
wyłącznie ze stanowiska żydowskiego,  usiał
bym się upomnieć w  pierwszym rzędzie o rzecz 
niesłychanie zasadniczą, piekącą: Czy może Sejm 
się rozejść, zanjm uprzątnie rumowisko, pozo
stałe po carskich rządach? Czy Panowie b k w j 
cle znieść laką mjsl wręcz potworną, Gzy może
cie ścjerpieć taką komprn.uil i -yę .Walnego Sej
mu odrodzonej Polski? Czy chcecie Panowie, że* 
by została żulta lat: na Żydach, chociaż się ta 
ciągłe uroczyście mówi o równouprawnieniu przy 
najmniej na papierze? D.ijaicż nam nareszcie ró 
wnouprawnieuie. Wzięliśmy na siebie obowiązek 
uporządkowaniu stosunków mniejszości narodcę 
wych. Musimy lo państwo tak urządzić, ażeby 
każdy obywatel bez różnicy wyznania i  nanodot 
wości czul się w Polsce — jak w  swoim dema. 
Dajcież te ustawy. Takich ustaw zasadniczych hej 
kuje nam jeszcze sporo, choćby dla samego psaOr 
prowadzenia wyborów. My pójdziemy na wybory; 
a żaden starosta nie będzie zobowiązany trzymać 
się konstytucyjnych tprgepisów. Będziemy miętą, 
stare starościńskie galicyjskie wybory, którć nam 
rzeczywiście wypalały rumieniec wstydu ira Uwa
rzy. Chyba nie chcecie, żeby lego rodzaju w yborj 
były w  Polsce.

Gdybym stanął na stanowisku tylko mojem Wia* 
snem, mojej narodowości, na stanowisku czysto 
żydowskiem, tobym musiał pragnąć i życzyć, aate ' 
by ten Sejm jak najrychlej był rozpędzony na 4 
wiatry, ten Sejm, w  którym jedni mają antysemi
tyzm w programie i na szyldzie, drudzy w  kie 
szeai, a inni, jak mi powiedział jeden z prowody
rów wielkiego stronnictwa, choćby tylko na po
kaz. Po takim Sejmie my niczego się uje spodzie* 
wamy, a mniejszego przed: tawicielstwa njż teras 
eftyba nie będziemy rrijeli, choćby ustawa wybor
cza była jeszcze hardziej zaśrubowana, jeszcze 
bardziej sztucznie zakrojona i skoszlawiona, bid 
przecież 14 % ludności dojdzie w jakiś sposób oo 
głosu przy wyborach. My interesu partyjnego ani 
narodowego w  tej chwili nie bronimy, jeżeli po 
wjadamy: źle się Panowie bawicie! Wnosicie tyło 
ko ferment w  społeczeństwie, dezorganizację, a 
co gorsza ośmieszacie się Panowie.

Dzisiejsza dysknsya w\ woła tylko ironiczny u- 
śmiech u ludzj. Robimy lak, jakgdybyśmy rzecz 
poważnie traktowali, jakgdybyśmy chcieli uchwa
lić natychmiastowe choćby zakończenie Sejmu. 
Nikt Wam nie wierzy, bo żaden rozsądny ciro* 
wiek nie powie, że Sejm może porzucić robotę, 
do której został powołany i uciec. A jeżeli Pano
wie myślicie, żc samą ordynacja wyborcza, któ
ra ma przeszło luO paragrafów — jesteśmy no* 
piętro w  (lrugiem czytaniu przy 35 par.l — w  któ
rej jest tyle dziwolągów prawniczych, dalej nie
słychanie drażliwa sprawa wykrojenia okręgów 
wyborczych jeszcze nawet nie rozpoczęta, a potem 
trzecie czytanie, później dopiero redakeya, że to 
samo będźje można skończyć do Wielltiejnucy, to 
nie wiem, czy Panowie siebie łudzicie, czy in» 
nych chcecie łudzić. A  ludność łudzić się nie da.
• Dlaiego nie w  interesie stronnictwa mego, nje 
w interesie ludności żydowskiej, której bronię tu
taj, a wiem, że gorszego Sejmu ludność żydow
ska mieć nie będzie i mieć nje może, ale w  inte
resie Państwa, w  interesie zdrowej logi* i i zdio 
wego rozsądku, w  interesie uczciwości politycz
nej ostrzegam przed tego rodzaju, mojem zda
niem, niebezpieczną zabawą.

Z teatru im. J. Słowackiego.
, ż  ■ «ei toer.p. trzy akty i interłndyum Tadeu

sza' BMbMca. warami p. Teofil fraańskŁ
.W ucaecare przed izarajzn.; i powszedniością, 

przed dritećnd ziemi, do której te dzieci przytwier. 
dane aą efeakrani oto, rami codziennych obowią
zków, oeJa' cahja plejada nttneroraraksch herosów 
•mi warownych zamków owej królewskiej fantazji.

Dante AKgLSeei tłumaczy w  łjścte do Gan irun- 
Me deila Scala iwwdiniirag ideę „Bouaej Komedy 
sr ten sposób, że postawił sobie aa cel „człowieka 
stojącego jeśacze wtean życiu, aeat- aunjedołi wpro 
waćteić do staną anczęśttweóci**. To było marze- 
oiem Rjttnera, jeno na.n-jmt dantejskiego moral
no-religijnego pierwiastku, ujął tę myśl polski, 
poeta jedgońe jako zagadnienie jpaetacscno* este-

®ę aacaęśi wnsa znajdują tndzie Btttaeia w
kwiecie swej bog-tej wyobraźni, która jch odjy- 
wa od otoczenia i unosi ck> krainy wyśmi Dnego 
pięfan. .

J eż c Michała z ^Dcotecś zteaSf' by* kon- 
Mr**1 w a r  tódowycfa j ałactiw. Więcej ptaebjrwał 
Wśród zaebosiężaiyeb gór, niż na zjeoae, w dcli- 
ąto Nje mokną jih  ak bezkarnie ddiywać się od 
kwtgo śiwżtowMja; żywśoijj granitó-*- górskich 
lóe fmawriaj ą sobie wydzierać swych ‘sęarnic 
fcdy -yrea  Michała, wdeefcając aromat górskiego 
p m d lb n  1 gónkiej »  oiwdy, za Bardzo się zbli. 
M d o  ^krytycL czarów, runął w  przepaść. Szczęa 
* * * * *

sey a postaci rittneiowskicb , albowiem każdy 
twór poety przechodzi przez filtr jągo sceptycy
zmu.

Sceptycyzm ten zrodził także geoiałnegp chłop* 
ea Michała.

To Ikar, którego sk zydla unoszą ku dumnym 
wyżynom, ku szafirowym niebiosom, ku słońcu, 
rozsypującemu oiryady brylantowych promieni, 
ginące na ziemi bezpowrotnie

Gdy Michał swym aeroplanem petye nieznaną 
dal popada w  rodzaj szału i zapomina o powrocie. 
Dobrowolnie nigdy nje wraca.

Dziecko wyżyn mnie latać, gdy blasku natchnie
nia użycza mu WSkfcorya.

Artysta najcoduk każe stwarza dzieła, gdy la 
górnych sner czerpie natchnienie, a Wjktoryi to 
fantazja i tęsknota.

Ona jest również dworkiem wyżyn, które 
wszczepia w  Kfchałe wmiocłośó i u rt*

Za podutezczenidm brata Ajndrzeja, alegjoryi 
zawiści i przyziemnej płaskości, Kaina, niena
widzącego Abla, postanawia Michał wznieść się 
.w górr przed matką, dzieckiem ziemi.

Ta ziemia wyciąga swe macki po Michała. On 
nie może żyć wśród podniebnych stref, ale już i 
ziemia jest mu obcą.

Dlatego g£nr> pod gruzami aeroplanu.
Ze Mann niedoh wprowadził Rfttner Michała do 

ątana szczęśliwości, ale na krótki jeno czu
Ta Hńeoou » tanpfaUBUOiwsfca symboliki , ma 

nr so!3e doża poezjń.
l  adl ihn iłwl «   ̂ m a i

się uznać „Dzieci ziemi" za bijący w oczy ana* 
eh .onizim.

Przed kilkunastu laty śledził świat cały każdy; 
etap lotu Fahrmana, Bleriota, braci Wright i te, Z 
nerwowem napiędem, ale po wielkiej wojnie, 
która wprz. lgnęła do swej służby dziesiątka ty
sięcy aropłanów nie robi aeroplan wrażenia na
wet w  najbardziej zapadłej wsi. Obserwuje' się 
go co mijwyżej, jak np. ładny powóz. Nie możemy 
tedy ani przez chwilę wczuwać sję w  psyi hołogję 
ludzi z „Dzieci ziemi , którzy z wyrazem naj
wyższego podziwu i wzruszeniem mówią o locie 
Michała ponad niedostępne góry, lub popx**az ku* 
ropę itp. Zu nowoczesną koocepcyę możnaby u- 
ważać pewne telepatyczne myśli w sztuce R* - 
tnera. Ojciec Midt-aŁ. czuł się beą>iecznym wśród 
wirefaó^ niebosiężnych pasm górskich, dopóki iw* 
na o nim myślała, uaodwrót znów uotku fy ś L i 
ściąga Michała, wmoszącego się w  górę, na zię* 
mię, bo go pragnie jak najszybciej przytulić do 
sjełne. Jej myśli przyoblekają sję jako widmo w  
interludyum. Ta ruatka jest najmocniej postawiona 
sylwetką w  dramacie, jednym z słabszych w bo
gatej twórczości znakomitego dramaturga RM- 
tnera.

Zagrano rzecz chlubnie. 'Jakkolwiek p- Bedrta- 
rzewska kreowała wybitnie dramatyczną postać 
Matki, iietącą po z~ zakresom |oj repertoarul d na 
centrowała na aofofe glówn ł uwagę. P. Bednarawr 
ska wycieoinwtała wezystkie tematyczne momentu 
z maesteryą. To głównie podnieść natężało, h
M  rw re m *
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Pzezes Komitetu Pomocj Żydów Pol
skich, członek zarządu gminy wyzn. 

w  Jordanowie,
*

zmarł dnia 24 lutego b. r. przeżywszy 
lat 64

o czem zawiadamia 375

Zarząd izr. Oeiiity m i ® Jordanowie.

nikicrn walki dwóch najpoważniejszych stron
nictw w parlamencie włoskim: demokratów i 
ludowców. Demokraci spowodowali to przesi
lenie, przechodząc do opo^ycyi wobec gabinetu 
BonomTego, a cały czas trwania kryzysu jest 
dalszym ciągiem tej walki...

De Fakt a zbliżony jest do demokratów i jest 
jednym z przyjaciół przywódców demokratów 
Giolitti‘egt W  ostatnim gabinecie Giolittiego 
zajmował de Fakta stanowisko ministra f i 
nansów. Jest to osobistość w świecić dypioma 
tycznym mniej znana, i mniej wybitna. I to 
właśnie każe przypuszczać, że de Fakta jest 
figurą podsuniętą dla możliwości osiągnięcia 
kompromisu i żakońoicnir. kryzysu, podsunię
tą ze siiony Gk>litti‘ego. De Fakcie udało się

gaDimel s H »  >  i to zapewnia ucua 
wpływ na działalność rządu. Premiei obejmu
je  tylko tekę spraw wewnętrznych, natomiast 
spraw zagranicznych Szancer, znany delegat 
Wioch na konferencję waszyngtońsko.

Trudno dziś już przewidzieć kierunek pracy 
obecnego gabinetu, który odegra bądź co bądź 
wielką rolę zwłaszcza przed konferencją g e 
nueńską i pod tym względem czekać trzeba. 

pierwotnych kroków. W  każdym razie pewnsm 
jest, że Giobtti starać się będzie nadać poLty
ce kierunek frankofilsłó

Ogólnie określają gabinet de Fakty jako 
przejściowy. Dotychczasowy stan rzeczy zda>e 
się za tern przemawiać. '

Płynące Sody zerwały 20 mostów drogowych.

Międzyiiarod. konfereneya 
socyaKstycziia.

Na naradach przedwsLępnych do konferen • 
cyj socjalistycznej we Frankfurcie nad Menem 
istniejące dotąd sprzeczności poglądów zdoła
no na razie uzgodnić o tyle, że udział delega
tów III. międzynarodówki uzależniono od sze
regu warunków7: uznania prawa samostano
wienia narodów, uwolnienia więźniów polity
cznych w  Rosyi i zaniechania prób mających 
na celu rozbicie ruchu syndykalistycznego. 
Przyjęto również rezolucję zwracającą się 
przeciwko ujarzmieniu Gruzyi ora- rezolucyę 
Wzywającą organizacye robotnicze wszystkich 
krajów do zapewnienia sobie należytych wpły
wów na konferencji! genueńsKiej.

lit pelis siiisip i  Hart.
Kraków, 28 lutego.

Najdłuższe, bu trwające już blizko miesiąc 
przesilenie gabinetowe we Włoszech zostało 
wreszcie zakończone przez ostateczne sklejenie 
gabinetu de Fakty. Liczne telegramy, które 
nadchodziły dotąd z Rzymu o przesileniu do
wodzą, jak cieżhie było narodzenie nowego 
gabinetu włoskiego. Pamiętamy, jak codzien
nie pojawiały się nowe nazwiska na kandy
datów na premiera, jak przesunęli się: Orlan- 
tbo, Nitti, Tittoni, de Nicoła, Bonomi j inni 
jak rozpoczynali rokowania, jak jednak na
tychmiast wobec silnej opo2ycyi przeciwni
ków rezygnowali... I wkońcu pn^szedi de F a 
kta... I czy jest on tym „geniuszem", który 
potrafił przezwyciężyć trudności, czy flyięlc? 
swej oryentacyi umiał pozykać sobie więk
szość... Jest więcej niż pewnem, że nie,..

Obecne przudienie było jak wiadomo —  w y-

tęskną zadumą jest rzeczą naturalną i tylko prze, 
cfwieństwo mogłoby dla nas być niespodzianką. 
Za siły drai lafycznej. ale dożo uroku i fint 
zyi włożyła w swą sylwetkę n«fcxłz*utkj p. Mo- 
iteełewska, która w  th iurim akcie była bardzo 
dobrą

P. JyjewiarowLz ukazu, w głównej roli Micha
ła, że posiada talent Czasem grał, zamiast żyć, 
widać było gdzieniegdzie szwy studyów, ałe w  
całości dał sylwetkę bardzo zajmującą, podobnie 
jak p. Krospowiecki, wyborny Andrzej.

Klasyczną parą staruszków byli ppi Szymborski
i  Kosmowska. Świetny epizod stworzył p. Mo. 
drzewskj. P. Gottner gra? Proboszcza koaweucyo- 
nalnie, choć można było dożo zrobić z tej roli. P. 
Klońska zastępowała żar uczuć ciągłe powtarza- 
jącem się przeciąganiem głosu, którego zresztą 
nie modulowała.

P. Trzciński njął rzecz trahite tak, że musiały 
na jaw wystąpić wszystkie zalety Rittnera, jako 
dramaturga.

Szkoda, że wystawa, poza interludyum, była o- 
kropną. A pokazał już p. Tizdński co mnie. WŁ. 
flsjdiśmy przecież niedawno przecudną wystawę 
^Strasznych dzieci" f ,JHkM -ztyństóego", wedle 
projektów p. Gaiła.

Przedstawienie poprzedziła bystra prełekeya p. 
Grzymały-Siedleckjego o syntezie myśli twórczej 
RittCtera. W. Banek,

ZN ISZCZENIE  W  OKOLICA KRAKOW A.

Kraków, 28 lutego.
(m ) Oczekiwane z dnia na dzień ruszenie lo

dów na Wiśle nastąpiło w nocy z 25 na 26 lu
tego. Poziom wody po pęknięciu powłoki lo
dowej podniósł się n igle o 2 y  metra. Grubość 
lodu, płynącego rozlanem korytem, Wisły w y 
nosiła około pół metra. Z  gwałtownym łosko
tem płynące zwały lodowe zerwały kilka przę- 
zeł mostów wojskowych, znajd^ących się po
wyżej Bielan, pod Łęgiem i pod Mogiłą. Ten j 
ostatni most uległ zupełnemu zerwaniu, a po
gruchotane części uniosła woda w  dół rzeki. 
Nie pomogła nawet interweneya dwóch pluto
nów saperów, które w czasie ruszania kry, pię
trzące się lody rozsadzała tnateryaiam, wybu
chowymi.

Obecnie Wisła pod Krakowem płynie szero
ko rozlanem korytem, sięgając ponad najniż
sze bulwary Rzeka wolną była w  dniu wczo
rajszym od lodów na przestrzeni od Oświęcr- 
iniła do Niepołomic, a mętne, szybko płynące 
fale unoszą z sobą olbrzymie kpy..

Kry lodowe zatrzymały się dopiero pod Nie
połomicami tworząc zatory7 długości 5 kilome
trów. Tutaj wystąpiła W isła z brzegów, zale
wając pola na lewym brzegu w pov łatach b. 
Kongresówki. Z powodu wezbrania wód nale
ży się spodziewać, że nagromadzone pod Nie
połomicami kry niebawem spłyną.

*  * «

Z powodu szybkiego płynięcia podmes onych 
wód Wisły, wezbrały także dkoliczne 
rzeczą-, a rzeka Białucha wystąpiła z brzegów 
na przestrzeni od Prądnika Białego po Zielon
ki. W oda zalała i zamuliła pola uprawne przy 
brzegach, a zarazem dostała się do domu wój
ta Goldy w  Prądniku oraz gospodarzy Gra
bowskiego, Kudlarczyka i Metzendorfa. Woda  
wdarła się również do piwnic wszystkich do
mostw przy ul. żmudy. Między Prądnikiem 
a Cicowem uległy także sUtiemu uszkodzenia 
młyny #odne 

W  niedzielę popołudniu j&azary się na we
zbranych wodach Białuchy ogromne kry, któ
re na wielkiej ptzeirzeni poobrywamy brzegi.

Nawiedzone klęską powodzi okolice Krako
wa rwiedził w u edz elę popołudniu wojewoda 
dr Gałecki. Starostwo krakowskie zarządziło 
już akcyę ratunkową dla ludności pozbawionej 
damćw wskutek powodzi. W  Prądnika kom
pania wojska atłożowała mieszkańców z zala
nych dodów. Również przy pomocy wojsko
wości usunięto w  Krzesła wicach groźbę zni
szczenia mostu na Dłubni. W  Bienrzrcacb bape 
rzy usunęli na' Dłubni zator lodoWy.

ZERWANIE MOSTÓW NA PROW1NCYL 
Według otrzymanych w nocy telegraficz

nych wiamuności, spływające lody na rzekach: 
Dunajec, Wisłoka i Kala zerwały mosty. MU- 
ncnńde na Dtmajen w Zgłolrtcaeii pod Tarroo-
■ M .  rn tHmbtmrttmm »V Mnj| B ^ In n M L  m K

wie i Gołkowicach koło Nowego Sącza; na b m ' 
tej koło Tuchowa, na Biace w  Łabuziu. Skut
kiem tego komunikacya na wschód od Dunaj
ca z resztą Małopolski przerwana.

Zerwane iaost- były zbudowane prow iztry- 
cznile w  miejsce stałych, dobrych mostów. z£d 
rzonych przez zarząd wojskowy w czasie woj
ny światowej —  wymagały już w  ostatnich 
czasach gruntownej przebudowy.

Starosta w  Nowym Targu doniósł w nierzie- 
lę, że Dunajec występuje z brzegów. Wskutek 
odniesienia się do Województwa wysłało B. 
0. K. w  Krakowie oddział saperów, którzy M  
poniedziałek rano byli na miejscu.

W  ciągu dnia wczorajszego lcniesiono ó 
zerwaniu również prowizorycznie zbudowaP 
nych przez wojskowość mostów na DonajccS 
Pod Holsztynem, na Wisłoce pod Niedłowica^ 
mi i w Kątach kok) Żmigrodu; ud R x  se poS 
Pupo, nan Klęczanami i Szymbarkiem

remewn lody na rzekach rfórskicŁ. 3ah§ 
na Dunajcu i Wisłoce nie spłynęły, mgrefcuą? 
są jeszcze inne mosty na tych rzekaefcu 

** Z  Brzeska donoszą, że między W olą Irttze- 
mykowską a Dąbrówką Morską powstał nr* 
przestrzeni blisko 2 kilomeujw a k t  | gigraź* 
przerwaniem wałów. Starostwo w  Braes "J odsr 
niosło się do Dowództw^ Gamiaragi H  Tam *" 
wie o pomoc wojskową.

Płynące kry aa Rabie onaob^r wjelkj "#os t 
drogowy pod Uściem Sołnem. Według sta- 
tnich wiadomości lody sparly s*ę pisy njiściu 
UśwScy ua przestrzeni Gódka Zawełka w  po
wiecie brzesk^o.

Według telefonicznych winootnuśd; nade- 
szłycb wczoraj do Krakowa, wezbrr ay Sani 
mrwał pod Przemyślem konstrukcyę mostu# 
który był w  montowaniu, jakerteż wszystkie 
kładki, tak, że komunikacya między j«łn ym  
a drugim brzegiem rzeki jest m m oidw a

ILOŚĆ ZE R W ANYC H  MuS r ó W ,
W  ostatniej chwili dowiadujemy się J6 

ogólna liczba zarwanych mostów w  wojewódz
twie krakowska em i; w ziemi r^a^jnysidej « * f -  
nosi około 20, nie licząc setek mniejszych mc * 
stów, mostków i kładek. Szkody są olbrzymie,;

Dyrektor robót publicznych inż. Dudek wy-» 
Jechał wczoraj do zagrożonych miejscowości 
celem wyduma na miejscu technicznych zarzą
dzeń dla urudhoanienia komnpjkatyf n«; jg łó w *  
nych arteryuch.

Wojewoda i dyrektor robót punlcznycn od
nieśli się w  drodze telegraficznej do władz cen
tralnych o wyasygnowanie odpow csłnie do- 
tacyi na odbudowę zniszczonych mostów.

Tym P . T. Prenum eratorom  M o
n y  nie o lsiesp  bezzw łocznie za- 
le g ło łd  I przedpłaty za m artec, 
wstrzym am y z dniem  5 ir  r re a  tak 
■ j m U B j  n a s z e g o  f ta>wM
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Byłemu Prenewiwi W Paun Drowi W arhaf- 
tigowj, 7, powodu bolesnego eioeu, wyraża 
stówa najgłębszego współczucia

Związek żyd. młodzieży akad. U. j. 
S73 „Przedświt-Haszachar".

P. Drowi S. Warhaftigowi przesyła wyrazy 
prawdziwego żalu i współczucia z powodu 
śmierci żony
•46 A. Wachsmaa z żoną.

KRONIKA.
/ Kraków, 28 lutego.

POGRZEB BŁP. F l ORY W A H R h AFTIGO - 
W EJ.

Smutny obrzęd pogrzebu bł. p. Flory W ahr- 
haftigowej, żony adwokata, zgromadził w  nie
dzielę popołudniu na cmentarzu żydowskim 
niezwykle liczny publicznośeć ze sfer żydow
skiej inteligencyi naszego miasta. Prócz rodzi
ny przedwcześnie Zmarłej zjawili się prezydenł 
gminy żydowskiej dr Rafał Landau z wicepre
zydentem drem F ischlowi tzem i gronem człon 
ków Rady wyzn., dalej członkowie K. C. i K. 
I I . organizacji syońskiej in gremiio, cdonko- 
Wie loży Bnei Brith, grono adwokatów kra
kowskich, reprezentanci licznych stowarzyszeń 
społecznych, kulturalnych i filantropijnyh.

W  hali! dctnu przed pogrzebowego odprawił 
hiudły nadkaułmc poczęta raLiu dr Tboo w  
|aejmnjącem przemówieniu podniósł niepo
spolite zalety charakteru nieodżałowanej pa- 
pńęci Zmarłej. D la swej rzadko spotykanąj 
BoŁnoca £ szJr>,chetnoóci zyskała sobie bł. p. 
F L m  Wahrhafligowa powszechną sympatyę 
I Pncunek, s  przedwczesny zgon wywołał 
Ogttuy Btmtek wśród wszystkich tych, którzy 
■kdH Zm asif, Niezwykła ta dobroć przejawia
ła Jif także w  cierplrwem, spokojnem znosze- 
uld złaffiwuj choroby. Jedyną
W t o j  dła ł h j  w  tym ciężkim okresie była 
t ł w y l t i  paeeeołowitość uięża, rodzeństwa i 
h|m a zdrowiu, d e  i ta d e  zdołała wyr- 

Mndon przedwczesnej śmierci. Gos  
* f l d  spadł aa  rodzinę przez śmierć bł. p. Flo
ta WałrhafdgoweJ, a zwłaszcza na sędziwego 
v $ca o a a  na męża.

WStoód powszechnego skupienia wyniesiono 
Intnmę ze zwłokami na miejsce wiecznego spo- 
y t t o i Ta odśpiewał końcowe modły nad - 
kantor, poczem grody ziemi posypały się na 
■N i i Hi mogiłę _
A T-.Ti—i.
~'rm  Crteu anezenSa pomlę* bł. p. Fłmff 
IW W u M jO m j dożyła Rodzina Zmarłej za 
arian wieńców: 

l| na ogród oitwuj w Palestynie 
kafaria hi, P» Płoty a Kamsłetów 
jWahrtmfrtgowe} 50.000 Mp

k) na rzeei nonengannn sierót 
k y frm d d tH  10.000 „

OJ ta tum  riiow^yiitaiM ku 
irapnrda nwoów kydowzkfcH łO.OOO „  

S) tal tana staw. „Nadzieja" 10.000 „  
ty m  maca Kotami RahcaańskSty 10.000 
B) na mocą taniej knchni Indowej IOjOOO n 
7) na meea bezptetnąj knchni dla 

Stfalwa takołnef W.0000 „

*-* N « ogród oliwny tan. U. P. Floty ■ Kawa
lerów Wahrbaftlgowtj dożyli w dolazym cią
gu: Drowie Ctaymaauwśo Tbonowie 8000 Mp, 
Drowie Zwi Syropowie ■ Nowego Sącza 6000 
Mp, Dr. Somnri Uebesklnd I Joachim Striu- 
hmg po 8000 Mp, Dr, L Schwunbart. Dr. 
Maurycy Bfllet, Ink. B. Zlatkaa, Benjamin N. 
Sgica po WC0 Mp.

*  g  .?
m WRAWIB ZAPŁATY DANUTY. 

Magistrat podaje 8o wiadomości, to do przyj
mowanie zapłaty daniny każdego rodzaju w  obli
gacjach t%  długoterminowej pożyczki państw*- 
»ą j, w biletach skarbowych i w  walutach oh 
«yeh są upoważnione jedynie Ka»y skarbowe (aa-

TT---.ły il-l itpCW*' Ts.f

Polskiej Krajowej Kasy  Pożyczkowej nie przyj
muje od stron prywatnych żadnych wpłat daniny.

Itównoezcśiąe Magistrat wzywa płatników da- 
niny według podatku gruntowego j domowo-czyn- 
szowego, aby zgłaszając sję do Miejskich kas po
boru z zapłatą daniny przynosili ze sobą książe
czki płatnicze podatku gruntowego i domowo- 
czynszowego, a t<ł- celem ułatwienia i przyspie
szenia zlikwidowaniu wpłat.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z DOROŻKĄ.
Onegdaj w  n«cy między godz. 10 a U  jechali 

ku sobie na ul. Starowiślnej z przeciwny cii stron 
automobil nr. 1467 i nieoświetlona dorożka nr. 13. 
Samochód kierował Władysław Kędra (lat 26), 
szofer a zarazom właściciel aula, zaś dorożkę po
woził W ołf Kempler (lat 24). Przy mijaniu się 
pod klasztorem SS. Urszulanek najechał samo
chód na dorożkę, która w  następstwie tego ede» 
rżenia uległa zniszczeniu, zaś w  kolach automo
bilu popękały osie. W  dorożce siedział wtedy p 
Zygmunt Ars, dyrektor firmy Lewin, Buch er J 
Ska, zamieszkały przy nL św. Agnieszki L 7. P. 
Ars ul eg] b. ciężkim potłuczeniom, a przytetn z 
niewyjaśnionych dokąd przyczyn zginął mn Mat z 
kwotą 155.000 mk. Zraniony koń zerya ł ńę z u- 
j/Tzęży i  popędził w stronę uL Siennej Dordżia. 
rza i szofera doprowadzono na jaspekcyę policyi, 
gdzie spisano protokół zajścia.

- ....... o •
— Posiedzenie żydowskiej Gminy wyznaniowej 

odbyło się w  niedzielę 26 bm. Przebieg posiedze
nia, obfitujący w  ciekawe szczegóły, podamy w 
najbliższym numerze.

— Z Kuratoryum Okręgu szkolnego krakow
skiego. Kuratoryum Okręgu szkolnego krakow
skiego podaje do wiadomości, że lekeye szkolne 
we wszystkich szkołach podległych Kuratoryum 
rozpoczynać się będą od dni* 15 marca br. o go. 
dżinie 8 reno.

— Popis Żyd. Iow . Jimoast^ cenego, który od. 
będzie się w niedzielę 5-gi ma.es br. w  teatrze 
,,Nowości'* zapowiada się ‘pod każdym względem 
świetnie. Częste próby przy akompaniamencie or
kiestry pod batutą p. Górzyńskiego, w  których 
bierze udział około 300 ćwiczących, wskazują 
na wysoki poziom popisu w  bieżącym reku Jedną 
z atrakcyj poranku będą ćwiczenia pań na Yyso« 
kich poręczach. Szybka przedsprzedaż biletów 
wskazuje na specyalne zainteresowanie się pu
bliczności krakowiAicj tegorocznym popisem. Po
zostałe nieliczne liii ety są do nabycia u firmy 
Landwirtli, Grodzka 46 i w  żyd. Tow. Gama od 
5—9.

— Z  Bielska donoszą: Polski Bank Handlowy 
otwiera w  marcu br. oddział swój w  Bielsku. 
Bank ten należy do rzędu największych inatylu. 
cyj finansowych i posiada już w  Polsce przeszło 
10 oddziałów w  większych miastach. Obecnie 
Bank ten rozszerza swą działalność na Śląsk 
Górny i Śląsk Cieszyński, stworzywszy oddziały 
vr Katowicach, Bytomiu, Królewskiej Hucie, Za
brzu, Pszczynie, Mysłowicach, Tarnowskich Gó
rach i Rybniku, których generalnym dyrektorem 
zamianował Dra Piotra Hylla z Katowic. Bank 
w Bielsku obecnie zorganizowany posiadać będzie 
stały kdhtakt z Górnym Śląskiem i swój oddział 
towarowy, w  szczególności dla handlu węgłem i ! 
żelazem oraz manufakturę. Dyrektorem oddziału 
W Bielsku mianowany jest Dr. Fkwyan Kępiń
ski, starosta i były komisarz rządowy Związku 
przemysłowego bielsko-bialski ego. Dokładna zna
jomość stosunków przemysłowych i handlowych 
Dra Kępińskiego daje instytucji gw  uancyę po
myślnego rozwoju.

— Gęsi na Wiśl*. Wczoraj p. Jan Oleksy, za- 
ntatzfcały przy id. ks. Józefa, przechodząc koło 

Wiały, ujrzał płytmc© rzeką blisko brzegu 5 gęaL 
P. Oleksy wywal, płynące z prądem wody gęsi 
i zapędził je do swego domostwa, gdzie właści
ciel może je odebrać.

— fatalne następstwu zawarcia maajomośei uŁL 
o—ej. Do policyi doniosła p. Emilia Huber, za
mieszkała przy uL Królowej Jadwigi Ł 67, ie  gdy 
przechodziła ulicą przystąpił do niej Jakiś oso. 
bnjk 1 wszczął z mą lotunowę, a w czasie tego 
ujął ją  ca rękę. Po oddaleniu się nieznajomego p. 
Huber zauwwżyła brak 12D00 mk, które przecho
wywała w  kieszeni sukni

—• Milionowa kradzież w  biurach wojsk, misji 
taauóusłasj. W  biurach wojskowej tnisyi franca 
fckjej pety u l Pawiej L * zauważyła wczoraj służ. 
ba, która przybyła do sprzątania pokoi, naruszo
no chzwi w chodowe, a następnie nieład w  mie
szkaniu. Jak fflę okazało, do lokalu biurowego 
włamali się jacyś złodzieje, którzy po splądro. 
waniu mieszkania skradli trzy cenne maszyny do 
pisania, wartości 1,100.000 mk. Za złodziejami 
śledzi polieya.

— Nleszezęśłfwy wypadok prry pracy. Wczoraj 
zaalarmowano stacyę pogotowia ratunkowego,

v  fnbwre GAi*wMcb« n« 7*,błucfu Jeden t ro-

Nr. 3t \
t

bolników ulogl nicszczęśllwcnin. wyprnlkowi. Iio« 
iary. (K>g«»li;\vi:i wvjck:i! iajl . -Timiasl (lo (abiyUn 
gdzie znalazł a-injc inikrw.iwióńcgo robotnika J. 
Lendę, pomocniUn ślusarskiego. Nieszczęśliwy do 
stał się pod Iryby mnszyny j dozna! ciężkich po» 
tłuczeń na je oraz nn rękach i nogach. Pd
udzieleniu pierwszej pomocy przewiozło pogoto* 
w ie ofiarę ciężkiego wypadku do szpitala św. L fc  
zarzn.

—  Włamywacze w rękach policyi. Wczoraj atd  
sztowano Efrodma Friedmana, fulse Raapa (ht  
18), Józefa Matzncra (lal iS) i Mojżesza Kosta 
berga (lal 18), znanych złodziei, którzy w łuw K  
się nu slrycli domu prz.y ul. Krakowskiej L M| 
i skradli na szkodę p. łłeink rauta bkliznę WWT- 
tości 10.000 mk, zaś na ■ /.kodę p. Spity htan—i  
wartości 300.000 mk

—  Okradzenie traiiti. Do irafiki p. Geppentas 
wej przy ul. Sławkowskiej włamali się nteanMl 
apraw'cy i skradli wyroby tytoniowe wastotol 
430.000 mk i stemple oraz znaczki pocztowe wdK* 
tośó 100.000 mk. Skradzione stemple cpż«Wiri| 
na kwoty od 10 do 200 mk.

 o---------
— Celem ucz^żenia pamięci Dtp. Flory WaUr* 

haftigowej iłożyb zamiast wieńca pp. JakóŁowta 
■Wasserbergerowie na rzecz Stow. ku wspnreto 
starców żyd. 10.000 mk oraz na rzecz lwtanll 
Rabczańskiej 10000 mk.

 o----------
— Dna 24 lutego zmarł nagle w Jordanowi* 

błp. Leon Bisen, prezes Kom. Pomocy Żydów poi. 
skich, długoletni członek Izi. gminy u znan iow ej, 
członek zarządu Cmentarza, stow. Chewi y Kadi. 
szy, przeżywszy' lat 64

Zmarły cieszył się największem powaianieW 
w gminie i  siał na czele każdej akcyi Łamanita*^ 
nej.

Gmina Jordanowa pouiosla niepowetowanf 
stratę. Cześć Jego pamięci! STO

----------O-o----------
— ,,VITA‘V krokowska fabryka wód mineral

nych w tabletkach, wyrabia tabletki wód min©, 
ralnych „Giesshubler1, „Hunyady", „Francisika 
Józefa", „Emską", „V ichy“ , „Selterską", „Bi* 
lińską", „Karlsbadzką", „Marycnbadzką", „Ki- 
singer". Do nabycia we wszyslldch aptekach, skła 
dacii aptecznych, drogueryach ilp Adres fabryki; 
Kraków, Rynek gł. 22. 378

   oo—--------------

Z teatru, titeratury i sztuki.
— Z  teatru t. Słowackiego. Dzisiaj i jutro szła. 

chctny utwór śp. T. RLttnera, który na premjerM
i niecłzielnem przedstawieniu doznał gorącego 
przyjęcia Ze strony publiczności. Na niedziel nem 
przedstawieniu p. Adam Grzymałn-Sicdlecki, któ. 
ry pozostał jeszcze W Krakowie, powtórzył swoją 
piękną prelekcyę o śp. T. Rjltnerze. — We czwar
tek po raz 15 Słowackiego „Horsztyńąki", któ. 
rego siła atrakcyjna długo jeszcze nje słabnie 
W próbach Moliera „Mizanirop" w misiizowakiui 
przekładzie Boy*a i „Matka" Przybyszewskiego.

—  Miejski teatr Opera i Operetką. W  doi siej- 
szum przedstawieniu „Carmen" wystągią w głó
wnych rolach pp. Żabowiczowa (Carmen), Jawo. 
rzyńska (Michaela), Mann (Don Jose), Jachno 
(Escamillo), Mazanek (Zuniga). Jutro we środę 
„Noc w  Wenecyi" Straussa, która z powodu cho
roby artysty Ostrowskiego w pełni powodzenia 
zeszła na pewien czas z afisza. We czwartek pop. 
przedstawienie „Fausta", zakupione przez Aka
demię Handlową —  wieczór .. Królowa cyrku". —• 
W  piątek „Madame Bułterfly", W sobotę „IUg|0* 
letto" z gościnnym występem Dawida JjuoałnW- 
skjego.

— Z teatru „Bagaieli". Dziś po rsz 9 miła i We
soła sztuka „Starzy i młodzi", knmedya w 3-ecfa 
aktach A, Ha jo z pp. Wemicz i Orwid BruczwWą,

,^Corphium“, nokturh w azteracb częściach U. 
Horzwa będzie najbliższą premierą, naznaczoną 
nn środę. „Morphium" symbolicuje nam w tej na
strojowej sztuce miłość, która jeal potęgą twór
czą artysty, ale i niszczącą. Zajmująca ta włoka 
grona z olbrzj mieni powodzeniem na scaoacB 
niemieckiih, ukaże się w „Bagateli" W wykona- 
uiu pp. Malickiej i Węgierki w rolach główny dl 
oraz z pp. Kliszewskim i Wysockim.

— Dzisjejszy bał maskowy w Starym Tantn©, 
sądząc po liczbie zgłaszających się gości zapowiM 
da się wspaniale. Będzie to rendez-vous mtełi- 
gencyi naszego nuasta, która licznie wybiera ałą 
ha tę ostatnią zabawę. Komitet z członkami prm 
zydyum miasta dokłada starań, by bal wypadł 
pod każdym względem jakhajpiękniej. Bal ro*. 
pocznie się o godz. 9 wieczór. Po nieliczne pozo
stałe zaproszenia zgłaszać się można W sekreta, 
ryacie prezydyalnym magistratu W godzinacll 
przedpołudniowych; o ile kto nie otrzymał z ją- 
kiejkołwiek przy«cyny na cbm zaproraenia, ma*
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po wylegitymowaniu sję otrzymać wieczór 
w w  i r  t a ą e  Starego Teatru. Bilety kupować mo- 

itómueż w  sekrelaryacie, wieczór zaś przy 
- e  w  Starym Teatrze.

I ‘ —  m ayuy koncert „ T r i » “ , w  skład którego 
HWhnrin. jĝ . Klara Czop Omlaufowa fortepian), 

jM nanyj (skrzypce) i Paweł Grummer (wio 
1 odbędzie się u uas we środę 8 mstf- 

-ĘS-*4r.
jV -3: f—  ---O —
B i n u  m n  u l  j .  r ł o w a o u i w
łBtor cfc ,J M e a  ZL©jQEiM 
A o d r  JDded aotni**.
p i r o a p  m n  o n n u  4  o n u r k *
(Wtorek: „Carmen", 
grodt. ^Noc w  Wenecyi".

K B AH t „BAGATELA.** >
Wbjsv- „Starzy i  mżouzi'
■środa: „Morphium“.

OPHRBTKA TEATRU „MOWOfiCT
"Wtorek: Wieczór humoru, pieśni i tańca.
Siodia: W ie zoo humoru, pieśni i tańca.

- 00 -

Z e  s p o r t y .
POGOŃ—CBACOYLA.

W  niedzielę odbył się match inauguracyjny; na 
otwarcie sezonu wybrała Cracovia niebardzo sil
nego, natomiast bardzo sympatycznego przeciwni: 
ku (mówimy o ogólnej oryentacyi politycznej) —  
bo górnośląskiego mistrza katowickiego okręgu. 
iZarząd miał widocznie dobre intencye, ale gra
cze ich nie wyczuli i. zepsuli wrażenie: zamiast 
gry, widnieliśmy szłapame po błocie i  njeszpor- 
iowe wynryki. Zmusić graczy z Górnego Śląska 
do zejścia z boiska jest ze strony winnych co= 
najmniej — lekkomyślnością. %

Nazwiemy również tylko lekkomyślności urzą
dzane matchów na boisku rozmokłem, do którego 
ponadto dostać się można tylko — łodzią, albo 
bez butów. Cracovia nie miała szczęścia z otwar
ciem sezohn — miejmy nadzieję, że nie był to 
omen, ale wybryk losu.

WALNE ZGROMADZENIE P. Z. P. N.
Walne. Zgromadzenie P. Z. P. N. trwało tym 

razem z małemi przerwami uo czwartej nad ra= 
nem: widoczny znak, jaki nawał uchwał, nowych 
myśli, zasad 1 metod przeciążał radzących. My
liłby się jednak, kto by chciał sądzić o treści jedy
nie po czasie trwania, l>o,v\ rzercrwislości — mar 
nowaao czas...

Walne Zgromadzenie P, Z. P. N., do którego 
uchwał szczegółowych z braku miejsca wrócimy 
innym razem, było ciężkim ciosem dla polskiego 
spcwtu; wolelibyśmy nie myśleć, tem mniej mówić 
i> jego przyszłości, gdyby nie ta nadzieja, że po
wzięte uchwały zwy cięży życie i jego bezwzglę
dne potrzeby.

Dział gospodarczy.
BANDBL I PRZEMYSŁ.

Z rynków zbożowych. Przez ubiegły, tydzień 
■Warszawska giełda zbożowoutowarawa pracowała 

znaki m  trwałej i silnej tendeacyi zwyżko
wej. rendeau-ya ta, acz objęła wszelkie zboża i 
produkty od nich pochodząc, ale majjaskrawiej 
Ujawnia się w  zwyżie cen pszenicy i żyta. Dość 
powiedzie*, że cena pszenicy z 13Ó00 mk za 100 
U g  podniosła się w  ciąga tygodnia do 15.000 soA, 
g żyta z 8000 eto 10250.

Tak solnej zwyżki niepodobna tłumaczyć chwiej 
uością naszej waluty, bo flustacye, jakim podlega 
kurs naszej marki w  omawianym okresie czasu, 
nosiły charakter chwilowy i nie mogą być na* 
zwane mianem stałej tęadencyi zniżkowej.

Zwyzsa cen zboża wogóle, a pszenicy i żyta w 
Szczególności zjawiła sję nietylko w  Warszawie, 
nie istnieje i w  Berlinie, w  Liverpooiu, Paryżu, 
Nowym Jarku, Buenos Ayres, Chicago itp. Fakt, 
‘że tendeneya zwyżkowa objęła wszystkie rynki 
.świata wskazuje, że przyczyną tego objaw u nie 
może być ani spekulacya, ani chwilowa konjun- 
kżura lokalna.

Okazuje się, że mroźna i bezśnieżna zima sro- 
H>1 a się nietylko u nas, ale dała się we znaki i 
A e Fraicyi, w  Niemczech i na Bałkanach. Nie o. 
mjeęła ona Stanów Zjednoczonych, gdzie zwk>-wmtrz-.-m- nr REłtŁynfl I ogf inrwrpli eitomn̂ h -aphiJ — —

! ■

poczyniła poważne szkody w  zasiewach ozimych. 
Obecna więc wyżka, jest dyskontowaniem bra
ków’, jakich może doznać urodzaj przyszły.

Co jest oryginalne w objawach omawianej 
zwyżki, że panuje ona przy silnie wzmożonych 
obrotach i obfitszej podaży. Nie mniej godnym u= 
wagi jest i .to, że haussa dotyka przedewszyst- 
kiem zbóż ozimych —  pszenicy i żyta, których 
■Vpny z ostatnich urodzajów były obfite, u w da
leko słabszym stopniu dotyka cen zbóż jarych, 
jęczmienia i owsa, których urodzaj tak na pół. 
nocy jak i $a południowej półkuli, jak to nieje
dnokrotnie stwierdzaliśmy, był °  wiele mniejszy 
aiż urodzaj lat poprzednich i w  do których dąż
ność zwyżkowa ujawniała się stałe ;oż od kilku 
miesięcy.

Dla całusci obrazu dodamy, że pszenica pod 
niosła się w  cenie w  Berlinie za 100 klg z 960 mk 
nem. do 1160 mk niem, zaś żyto z 730 mk do 884 
mk niem. W Liverpoolu cena pszenicy podniosła 
się © 3 szylingi na ąuarterze wagi 504 funty.

Z giełdy.
Kraków’, 27 lutego.

Na giełdzie wralut zaznaczyła się znowu zwyż
ka, która przy dolarach wyniosła 100 punktów, 
a przy koronach czeskich 1 punkt Inne waluty po
zostały bez zmtany.

Na giełdzie akęyi ruch był dość żywy przy tem 
dencyi niejednolitej i Bicwielkici różnicach kur
sowych.

C it łd a  k rak ow ska  *  dn ia  27 I - t e g o  I M S r .

Waluty t dewizy.
Dolary SŁ Zjed. 
Doi. kanadyjskie 
Franki franc. 
Franki belgijskie 
Franki szwajc. 
Funty szterlingi 
Marki niemieek. 
Kocony austr. 
Kor. czesko.-sł.

Waluta markowa
fiuttnlu (bantaety) Czki,pn6u2) iwpłas
Kasna 1 Snzdii Inn I SpnMlal Timtttw

,3750-—j 3950*— 3760*—13960*— —
----- i340*—! 360 —1

- : z !

345*—! 365 —
_

! 17.- ;  18*—

j 5 2  5 3

17*25 58*25 
—*87 —*66
67*—1 71*—

1825
643/4)
70-50H.

j ofiar. |żądano l Traneakeye
Waluta markowa

Ak-yc blokowo.
Polski Bank Przem. I-V etc.
Bani: Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt.
Powszechny Bank Kred.
Bank Z. dlaKreeów, Łańcut;! 600-—

Akcy e Tow. han dli i przem.
Pol.Tw. hand. P.T.H. I-1V e.
Handl. Sp. akc. „Impez"
.Polski Glob“ I-III em.

Hartwig, Poznań | —-—i
Żegluga Polska orŵ
W ars z. To w .Tran s. i Legiug)
Zieleniewski l-ill em. ;;
H. Cegielski, Poznań „es" ji230Q"—•3660’—1 
Waisa. Sp. ak. Bud. Par. 1-Ifó[l200—  UOi)’— j 
„Lemiesz** fabr. masz.roln. [! —‘
.Trzebmia* I-1V em. |iż0C9’— 22Ołt— 
Zakłady amunic. „Pocisk" jj 900 — 1000’—; 
Huta żelazna, Kraków

- 600’— 700-
i 800"— S91
i 650- 70>
j 600-— eóo-

! 600--
i

700-

675-— 725
276*— 325
850*— 950

S5C--

300— 1 350—  

5600-—: 5900—  i

725—715

3600—5723 
1325—1300

A-Uiomotor" fabr.samoch.i 
Fab Pcril.-Com.Szczakow: 
„Górka* fabryka cementu 
Sierszańakie Zak. Gór. S.Ą 
„Tepsge* Tow. dla prz. gór. 
Ska ake. przem. naft. i g. z. 
Karpackie Tow. naftowe 
Aha. Tow. naft „Galicya* 
A T  dla przem. oleju akaL 
Polaka Nafta 
Elekłr. w Sieeszy I-lil em. 
„Olkoa* T. Ł 
„Pazet* Poważ. iku. bud. 
Fata. praeC tł. w Trzebini 
Kimtua* Zj.fab.po.wyak 

Fabr. perteŁ w Ćmielowie 
Fata eekra w Ckodoorowie

1050-- l ISO"—, 
17.000-118.000-; 
6000’--  6500—  j

8800—  '300—

SłOO—

ilwJ —

2150—

1000—
4700—

2250—

1100-—1 
4900-— I

2900— [3100-- 

lj3600— '3900--

2226—

3000—2900

3075-8600
Ototda w ersiem ske z 27 bau  Delar> stanów 

Żjedn. gotówka trans, nienotowane, spizedai 3995, 
fcthiM 3866. Gdańek (czeki) tranz. lY^O—17*80, sprzed. 
18, kupne 17-6a Berlin (czeki) tranz. 17*77—17-85—17-80 
sprzedaż 18, kupno 17’60. Belgia (czeki) tranz. 3411.. 
Londyn (czaki) tranz. 17550—17525—17625, sprzedaż 
17625, kupno 17425. N. York (czeki) tranz. 3990, sprze
daż 4010, kupno 3875. Paryż (czeki) tranz. 361—359, 
sprzedaż 360, kupno 356. Praga (czaki ) tranz. 70—70*25 
Wiedeń (czesi I tranz. t>5V2—65, sprzed. 651/2, kupno 64. 
Kopenhaga vcxeld) tranz. 855.

ł la td a  iW AW ika z 27 b a . :  Rabie aarałda setki 
225—325, 5<0-tkl 176—220, drobne 80-100—, ruble 
domahda tyeiąezkl J6—45, 250-ki 20—40, Kleraald pe
10—15 Karbowańce 1000-ki 1—3, grzywny po 50q
i wyżej 4— 8, mmc franeonkie 350 — 360, franki 
szv«’eaofcie 690-^740, funty szterlingi 16500 — 17500
dolary amerykańskie 3900—4000, trans. ----- , ćjłar;
kanadyjskie 3500—3600, marki niemieckie 1000-czk 
17-25—18*25, 100-łki 16*25—17’25, drobno 15*26—16*25 
’ei rmmińskie 500-tki 27C0—3000, lei drobne 2500— 
iśiCO, liry włoskie 180—200, korony czeskie 6600 — 7100 
kosszy *~—^  drobne — korong ansh

® P. % \

śiomp Dwane062—W8. Dewizy: Londyn 1630' --."tóO, 
Paryż 336—875, Znryeh 690—740, Praga 0700 -7200, 
Wiedeń 0-62—0*67—. tranz. 0*—. Berlin 17 25—1S*25. 
N. York 3900—4000, Bukareszt 2700—3000-

Kursa dew iz w  Seriisie  27 b « .  iJoiary 228*52
szwajcarskie — •— francuskie 1087-90, wielkie   —
funty 1000*95, pols*J —*----- , ezeskie 40ś’45, austr.
stare stemplowane 4*38. rumuńskie — .

Kursa dewiz "w Zurjchu (P A T ).  Berlin 2,ol, 
Holandya 195.b0, Now y Jork 011. Londyn 
22.50, Paryż 45.40, Mcdyuian 25.40, Praga 
.905, Budapeszt 0.72, Zagrzeb 1.55, W arsza
w a 0.13, W iedeń 0.10, austr. sLcmpi. 0.08.

Kursa dewiz w, Gdańsko *  27 lutego. (Tel. wŁ) 
Dolary amerykańskie 225‘52—225‘98) funty szter
lingi 100095—10003*05, marka polska 5*75 u  — 
5‘76 y3) przekazy na Warszawę 073—570, {>■ zeliazy 
na Poznań 571—57Ł

DicJda zbożowa w Gdańsku. £ylo 2!i(1—285, psss 
nica 235— 360, jędŁuiień 260—2.K), o w ies 260— Lo.j, 
groch 300—304. Tcndeneya trochę lepsza

Giełda zbożowa w  W arszawie. (P A T ), żyto  
9600— 10400, Żyto frant W arszawa 10350, ję 
czmień 84001—Owies SfedÔ ł Łubin  niebieski 
6500, Kuchy lniane 11900, pszenica 15080, 
otręby pszenne 6400, kukinadza 13300, Sienne 
lniane 1.8000.

I m a r h o l a d e !
•  czysto owocową, na cukrze ,  twardą, •
z  do k ra jan ia , w skrzynkach pe ln kg. es z
O poleca w przesyłkach, od 100—10.000 kg. o

PAROWA FABR i KA MAR- Z 
M0ŁADY W TRZEBINL ?

CUK1ERNBCY!
Różne walce, prasy, stankl. Masiny do iry 
sów, różne etykiety również do herbatników. 
Masło kakaowe, kakao bonowe. Farby, 
smaki, wanalinę, syrop. A g a r -a ^ a r  eta  

poleca
P. FLA^CMAN, W acława,
n i S lo je rsk a  T e le fo n  72—CJ

^ O W N O
Za s t ę p s t wo  na całą Małopolskę*.

M. Stark,LKi.

I! PAPIER I TEKTURY i!
Specyalność: 

i& irbn iane papiery i kartony 
Fabryczny sk ład  pap ieru

Se i N S L I C H T ,  f i C R A K O W
DEETLOWSKA 59. 

a  Własny oddział spedycyjny ::

ftaim na m irow , M r e m  i M o t

WegleE poipófke
zawierającą 80<Vo węgla grebszego od 40— (2 mm.

i 2(Wb miału grysi^rwego od 12—0 mtu. 
i m iał g ry s ik e w y  o d  12—0 dostarcza uatych- 
miaat wagonami ze Śląska po cenach zniżonych

Id taflnj „Energii”
273 Sp. z ogr. odp.
Kraków, Grodzka 51. :: ta i. 1351.

a
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Rj*im9 xo«jiaJom»yViią bnshslłe- 
rUUUU :yi, ftjteąoa majrynia 
2 (KnA^tą praktyką biurową w
jeclu* J k więks*yeh fabrykwKra- 
kówie rtosiiukuj# posady. Łaeka- 
wc x£ł4«-^«i:i». -t,c  i  „ Pracowita* 
Uo Adm. ,ł\, lis*, oCi)

IhfołPSftfS r>ł"̂ 7̂1<̂’on» kartę
yuitłiJkiiiliw! Ł'.v,oiojvr,i;ł nu naa- 
WiAku JjU-łu. Ja&Ulka x Iżubrowy
LJ~ a»
7jfnV-Tf praktykant biuuvwy 2 
lud! UJ dobtym pleceniem l!- 
ftu&yy biosie na ma.ł*yr«ie pos/li
tuje posady. Zgłu.zr‘i>>* JjMow- 
liie: Ailmait, Kj-aków, Brzozowa U iS. 373

Uatysowjjr. Kiv.age!, kruków, Urudtbku L. 32. Sót*

SpheAm
Jkicb. Zmieszenia *KJaay#y* do 
Atim. ^K. Cs*. 5iŁ

i&afy laiku Kmn
!-triuowy omawiony w atórę. 
Znoszenia pud ,Lextoon, d© 
Ada. dzifcnaU.a,

0. iOW. M l  
„Pr 2^ztoś£“  
v Krakowie. aL Fleiyaiska U
przyjmie zdolnych facho
wych Jrwizytorów za pen- 
S.ą i prowisyą. Zgłoszenia 
od * -S-tej. 338

Mfyiontwi Mm
peantufe pemeeniemej

I9t  t a i  M
muraw, a

mm wet. U h  d  a p«
j  t a -  , ą-m ms
A A Z A A A A A

L A B O R A T O R J U M  K O S M E T Y C Z N E  
F f e A n C I S Z K i  B U O ^ I A S l i K

Kret  ć w ,  u l. G r c d i ł t a  i.. 3
poJec-a swój dctm- zaopatrzony rakład w wyłoby kosmetyczne:

Łyjtjfi t lif lt ft , środek przeciw łupieżowi i wypadaniu 
włosów,

Łygjja pue^er {'Spianswy, usuwający tłuszcz ^przy
spieszający porost włosów-,

Łjfgla błswaicl.) nadający oczom niezrównany czar
i blask,

Łygsa kwist i&ŁiiOISi do rozjaśniania włosów,
Lyg;'a fóź, w  dający naluialny iunueniec,
Łygia patia z t'ći do pielęgnowania twarzy,
-ygja puder do twarzy,
ŁygI* kuracja łuszczkowa twarzy,
P łyn na stałe czernienie brwi i porcrt rzęsów jak również 

wszelkiego rodzaju farby na włosy i t. p. 317

Zawiadamiamy
P. T. Klientelę, iż rozszerzyliśmy znacznie naszą fabrykę

t lili , i i i ! ,  ijntif ilolalwl
w najlepszych gatunkach i polecany iakowe po cenacl 
najniższych *7H

B. WEIKGARTEK i SYN
Kraków, ulica Mostowa L. 4.

Tininsiw
dla waąjrstbleh działów subagentów z onpo- 
wlednteHri kłtaąyfikecyąmi. Zgłoszenia przyj
muje x grzeczności p. Pfeffer ttebastyana 33 
*M *P  godziną 8— 9 wieczorem. 377
▼t t t t  w w y i c  y y y y y y y y

Buchalter-bilansista
z hord 10 dobrem świadectwem Akademii handlowej 
1 wMMobdą praktyką, zdolna siła kupiecka, fachowiec 
ł braniy papiernica, i zmieni posada. Zgłoszenia pod 
.Papier* do Adm. ,N. Di*. 3*7

A A ł  Ł A A A A A A A A A A A A A

I

poszukuje firma 8M
Izaak Zueker ft. i *. b. Rraltćw. OMnitfaW. ^ « B 0 ®
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n
*00*00001 
I o o o o o o o l

ss
00

ss*r

I

s::ss
Sita lit i m r s  l i m m  „
w Warszawie, ulica Smolna 30
które w ciągu

0 0 0 O 0 0 I
0000001

000000 
000000

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć 1
Tlllłn KM?, 1SH4, 2JMI,

Sp. z ogr. odp.

."i^elSKo, u l. I*? b ry t zna  1 . 8 .
Teipgr.: Wr©«SotG«-h®ff, DieZsfcft. Telef. 521 i 65.

bbm

i.
lat w dziale ubazp l«C £ «ft iyclow ych osiągnęło portfel 

ubezpieczeniowy na

00
00

t

?w w *
zawiadamia P. T. Publiczność, że z dniem dzi.
OGNIOW E i TRANSPORTOWI

m przyjmuje ubezpieczenia
lajkorzystnlejsiych dla klientów 

Warunkach:
Tow. Ubezpieczeń ,,b*r?yszl©ł4“  zapewnia ny sobie pokrycie w najwięk

szych zagranicznych i krajowych Towarzystwach < isekuracyjnych muże przyj
mować ubezpiecz, ogniowe i transport, na gg
H iE O c m m a o H i  s u m y  Im }  - ^  ||

Wybitni fechowrcp, re flek tu ją cy  m  k le rew n lc ze  a tunow lske w Wanwawie, Loda, e e
W  Lwowie, Krakowie, Poznaniu i innych większych miastach, zechcą i tern zawiadom, d y rek cyą  BĘ 
mk T ow . U b ezp ieczeń  „P rzy s z fe k * .-  S. A. w Warszawie uL Smolna 80. 286 J B
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iso rodiajiL
Specpinoic:

CliustkS k a i^ m iio w e
w różnych wielkościach z jedwabnemi frendzlami

haltuw&ne — K tsibw cnc — S m «
chustki w rożny cli kolorach z frenddun i 

jedwabnemi i bez frendzlL i u

liolnierze, manszety, półkonzulki, krawatki, 
szelki rękawiczki, pończochy, skarpetki chustki 
do nosa i towary norymberskie sprzedaje 

hurtownie po niskich cenach 42

A . W e e h sm ć in
Krsków, ul. Krakowska L. 7.
• c N e « « 0 » o * S' i o o i m c c i  » « i e * < ą » a s n |

t Kompletne ncwe i 
i URZĄDZENIE MŁYŃSKIE J
e które uglądać można we Lwowie, a to: 0

0 3  pary walców
o 2 pary kamieni
e 1 Aspirator
• 2 Iry try  Nr. III. s»i
v 1 Kas pat Nr. I.

dostarcza okazyjnie ewentualnie poje- 0 
dynczo: j

Przedsiębiorstwo handlowo-iechiticzne

! RKSEL SCHim i FRIEDLA1E8
| Lwów, sśralerowska 11 a. 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

Słom y m ierzw el podlcidlkę i  na
tychmiastową dostawą spn-wla 824

Pierwsza firii IrsfkE słoiElonelE
w Wie! uce. Yel. Nr. 42.

Kierownik
obecnie r.a posadzie z uługoletnią praktyką 
w więłcszem przedsiębiorstwie nandlowo-prze- 
mysłowem poBznkî je posady. Zgłoszenia li
stowne pod „L F.“ do Adm. ,N. D*“. w

MiwG abp Ela unita zapałN
„SILESIA'*

w  CZECHOWICACH (Śl«sk polski)
poleca P. T. Kupcom 

i Przed&ięb orstwom Handlowymupałlii si
nejispszmpc gatunku

Sulawa oatitftoiadiwa! łpizelał t a t a  i
t1^ta4mi Sal. Mb e p w w w e m . w .  wmb. Hk k n . icbw aramną. Itad. odpowu Laka M t a a


